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W?w~f?!iC.odzie?nie o godzinie 5. popołudniu, 
yjątkiem niedziel i dni świątecznych.

PRZEDPŁATA W YNOSI:
^ “ lesientcm do domu, czy też 

P owincjl i w całej monarchii Austro- 
. Węgierskiej:

(po&  i  **- kwartalnie zlr. f i -
(połowa złr. ].10) (połowa złr. 3.30)

z » granicą kw artaln ie z lr . 7-50.
a przyjmujemy łylho na cały miesiąc,
lec? .  7. e4scow,a winna się kończyć nie w środku 

Końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.
Numer p ojed yóczy  kosztuje 10 ot.

— zedpłatę 1 og łoszen ia  przyjmują:
We LW OW IE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Łyczakowska I. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. Ka

rola Ludwika 1. 9.
O głoszenia  przyjm ują:

W PARYZCJ: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — We W IED N IU : Haasenstein & Yogler 
(Otto Maas), W alfisehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 'Z. — W HAM
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Coinp. — 

W W A RSZA W IE: Reiehman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ; Oglosłenia zwyczajna za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Reklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji i Administracji; ul. Łyczakowska S- 
Telefon 104.

L w ó w  dnia 6. czerwca.

Za kilka dni ma sie w Pradze zebrać komi
te t  wykonawczy m ł o d o c z e s k i c h  p o s ł ó w  
sejmowych ua obrady, na których ma być posta- 
nowionem zwoływanie zgromadzeń, mężów zaufania. 
Celem tych zgromadzeń będzie urządzenie jak naj
większej ilość? wieców w kraju całym, aby zama
nifestowały sio przeciw ugodzie. Narodni L isty  
ogłaszają już enuncjacje w tym  duchu przeciw 
staroczechom a na korzyść młodoczechów.

Kolegium profesorów niemieckiej p o l i 
t e c h n i k i  w Pradze, wystńsowało do m in is te r 
stwa oświaty m e m o r ja ł , w którym wskazuje na 
trudności,  jakie napotykają austrjackie politech
niki, skutkiem państwowych s z k ó ł  p r z e m y 
s ł o w y c h ;  konieczną jest rzeczą ściśle określić 
zakres działania wyższych państwowych szkół prze
mysłowych , w przeciwnym bowiem razie poli
techniki będą w najżywotniejszych swych in tere
sach zagrożone.

N a  austro-węgierskiej k o n f e r e n c j i  c ło -  
w o -  h a n d l ó w  e j  załatwione będzie także py
tanie , poruszone przez Szwajcarję co do o b o- 
s t r z o n i a  p r z e p i s ó w  w e t e r y n a r y j 
n y c h  przy dowozie bydła austrjacko-węgierskiogo 
do Szwajcarji.

Gnieźnieńska kapituła wybrała kanonika ks. 
K r a u s a  na administratora dyecezji gnieźuień- 
f ! ’■ i vv'eui-l7’ wybrała kapituła poznańska
ks. bisk. Likowskiego na administratora dyecezji 
poznańskiej.

Naczelny prezes pruskiej p r o w i n c j i  s z l ą -  
s k i e j  wydał naglące rozporządzenie do wszyst
kich urzędów, aby jak  najściślej dochodzono, któ
rego państwa poddanymi są osoby z klasy robot
niczej, pojawiające się w pewnych odstępach czasu 
w-obwodaeh, „pouieważ ze słusznych powodów na
leży przypuszczać ,  iż pomiędzy emigrującymi do 
Saksonii robotnikami znajduje się stosunkowo zna
czna liczba rosyjsko-polskich i austrjackich pod
danych • Władze otrzymały ponowny surowy na
kaz, aby, gdzie tylko osoby takie natrafią, bezwa
runkowo je na granicę pruską odstawiano.

i kilirakroć obiawił swój zamiar podjęcia polityki który drogą wodną łączy północną i południową 
i Kua-aaiu i Francję.

Do Figara  donoszą z Genewy, że komitet 
n i h i l i s t ó w  p a r y s k i c h  otrzymał niedawno 
znaczne sumy, przeznaczone na to, aby przygo
tować zamach na cara, z któryrnto zamachem 
jednocześnie iniało wybuchnąć powstanie w kil' ‘ 
większych miastach rosyjskich.

Czytywany u dworu Grazdanin , omawiając 
aresztowania rewolucjonistów rosyjskich w Pa- 
lyżti, wypowiada wdzięczność dla rządu republiki 
i zapewnia, że obecnie, pomimo różnicy formy 
rządów w obu tych państwach, możebnym je s t  
sojusz Rosji z Francją, gdyż F rancja  na równi 
z Rosją zwalcza anarchizm.

W krótce przypłynie do Kronsztadu duńska 
korweta z ks. Karolem, synem następcy tronu 
d u ń s k i e g o ,  i z synem króla s y a m s k i e g o .

Wiadomość, że ces. W i l h e l m  zaprosił 
ks. W a l d e m a r a  duńskiego, aby na duńskim 
okręcie wojennym wziął udział w manewrach 
floty niemieckiej, wywarła w Danii ogromne wra
żenie. Zrazu wątpiono, "aby cesarz, omijając drogę 
dyplomatyczną, wprost zapraszał królewicza, że 
w ięc  sp ra w a  ta nie ma głębszego znaczenia poli
tycznego. Natomiast pisma szwedzkie i norweg- 
skie podniosły, że zaproszenie to nie może być 
bez kozery. Pierwsza bowiem wizyta Wilhelma II. 
w Kopenhadze miała jedynie cechę kurtoazji 
następnie jednak, zwłaszcza podczas spotkania 
sję obu dynastyj w Atenach, stosunki między 
oboma dworami stały się bardziej przyjacielskie 
m ;? czego już dowodziła pogłoska o inożliwem 
ożenieniu się najstarszego, syna królewicza na
stępcy duńskiego z ks. Małgorzatą, siostrą W il
helma II. Zapewne przeto przyszłe odwidziny 
ces. Wilhelma w Danii (w drodze do Norwegii) 
b ę d ą  aktem zupełnego pojednania  między dwo
rami duńskim i niemieckim w czem też leży za
łatwienie sprawy duńsko - szlezwickiej. Bez tej 
supozycji byłoby niezro/.nmiałein owo zaprosze
nie na manewry floty niemieckiej. Cesarz zresztą

pojednania.

R u c h  s e p a r a t y s t y c z n y  w przyłą- 
czonem r. 1866 do Prus elektorstwie h e s k o -  
k a s e l s k i e m  wzmaga się. Adwokat Martiu 
miał w Marburgu mowę, jio której nastąpił ban
kiet. Wznoszono tam toasty na cześć zmarłego 
elektora heskiego, ludu heskiego, szlachty heskiej i 
włościaństwa heskiego.

Odezwa do utworzenia w B a w a r j i  umiar
kowanego stronnictwa katolickiego wyszła bez pod
pisu, a lir. Preysing i dr. Kleitner oświadczyli 
publicznie, że nie m ają z nią nic wspólnego. Na- 
wot wolnomyślne pisma berlińskie — najzaciętsze 
wrogi katoliznin — wyśmiewają tę odezwę, do 
której nikt jawnie przyzuać się nie chce.

Już i z Pesztu donoszą, że wycieczka ty 
siąca M a d i a r  ó w  do B e r l i n a  zauiechaną 
została. Wolnomyślua Vossische Ztg. pisze teraz, 
że skoro wycieczka ta  obmyślaną była przez osoby 
prywatne, niemające żadnego mandatu do Berlina, 
nie powinno sie też ją  uroczyście przyjmować. 
Rzecz to przecież zabawna, skoro większość b e r 
lińskiej Rady miejskiej wraz z swoim naczelnym 
b u rm is trzem , która uchwaliła uroczyście powi
tać Madiarów w Berlinie, należy do obozu wolno- 
myśluego.

A n t i n i e w o l n i c z a  k o n f e r e n 
c j a  b r u k s e l s k a  zajmowała się temi dniami 
wnioskiem Lambermonta (belgijskim), aby w pań
stwie Kongo zaprowadzić pewne cła wchodowe. 
Pełnomocnicy Niemiec, Austrii. Anglii, Francji, 
Hiszpanii, Portugalii, Szwecji, Rosji i Danii 
oświadczyli, że rządy ich zgadzają się w zupełno
ści z tym zamiarem. Pełnomocnik Holandji 
oświadczył, że nie jes t  wprawdzie upoważnionym 
do uczynienia podobnej deklaracji, wyraził jednak 
pzzekonanie, że rząd holenderski zgodzi się na tę 
propozycję. Je s t  to jedyny sposób, aby ustalić byt 
państwa Kongo, gdyż wyczerpały się wszelkie już 
fundusze, a zwłaszcza prywatne fundusze króla 
belgijskiego.

Ułaskawiony i wywieziony w tajemnicy do 
Delie (na granicy szwajcarskiej) k s i ą ż ę  O r l e 
a ń s k i  udał się wprost do Brukseli, dokąd wczo 
raj rano przybył i był na objedzie u króla, a na
stępnie wyjechał do Londynu. Jak  słychać, wydał 
on manisfest do swoich rówieśników, w którym 
wypowiada nadzieję, że w przyszłości powiedzie 
mu się przecie służyć z nimi w wojsku dla 
dobra ojczyzny.

tę zgłosił w f r a n c u s k i e j  I z b i e  
h o s ł ^B p P n m ay  (socjalista) interpelację w spra
wie uwolnienia ks. Orleańskiego. Minister wojny 
Freycinct oświadczył, że gotów natychmiast odpo
wiedzieć. Wówczas zapytał Dumay, jakim  to w ła
ściwie uczuciom uległ rząd, ułaskawiając tego 
kaięcia-pretendenta ? Jego wypuszczono na wolność, 
podczas gdy ojców rodzin, będących ofiarą złego 
ustroju społeczuego, w uwięzi trzymają. Podobnież 
uwięziono obecnie bez dania racji socjalistów ro
syjskich, co wszystko je s t  jeno świadectwem
wstecznej polityki.

Freyeinet odpowiedział, że myśl ułaskawie
nia księcia przyszła Carnotowi tego dnia, gdy 
przejeżdżał wr pobliżu Clairvaux. Polityka zagra
niczna nie :na nic wspólnego z tein zarządzeniem 
szefa kraju, republika zaś je s t  dość silną, aby nie 
lękać się następstw takiej łagodności. Wszakże 
niedawno temu ułaskawił rzą i robotników, uwię
zionych w czasie ekscesów st.ręjkowycb, a wkrótce 
nastąpią dalsze akty ł a s k i  w tej mierze. W końcu 
zażądał Freyeinet przejścia do porządku dzienne
go, co też uchwalono 313 głosami przeciw 194 , 

Ferroul i towarzysze żądali zupełnej amne- 
stji dla skazanych z powodu ekscesów strejkowycli 
i s tawiali wniosek nagłości dla tej kwestji, co 
je ln a k  312 głosami przeciw 141 odrzucono.

W p a r y s k i e j  R a d z i e  m i e j s k i e j  
dawna grupa autouomistów (komuniści) połączyła 
się znowu i ma większość. N :  pierwszem pośij- 
dzeniu wniosła oua dwie interpelacje w sprawie 
zachowania się policji w dniu 1. m aja i areszto
wania 'Rosjan.

Yres Guyot, minister handlu, otworzył oso
biście k a n a ł  między rzekami Oise i Aisne,

W  w ł o s k i c h  sferach parlamentarnych 
przypuszczają, że w bieżącej sesji tylko przy 
ied jym przedmiocie, a mianowicie przy tytule 
fuuduszów tajnych, przyjdzie do większej dy
skusji i do politycznego głosowania. Co do spor
nego artykułu 87 ustawy o zagrabieniu pobo- 
żuych fundacyj nastąp i niewątpliwie kompromis 
między senatem  a Izbą poselską.

Na gie łdach  włoskich nastąpił z powodu 
wypłat ostatniego m aja  k r  a c h,v.)kropny. W Rzy
mie zgłosiło niewypłacalność a w Turynie 
11 firm. W ielu spekulantów umknęło.

Do króla włoskiego wyprawił s u ł t a n  m a 
r o k a ń s k i  nadzwyczajne poselstwo.

Z 60 członków tej delegacji, było obecnych 
z początkiem posiedzenia tylko 41 — brakowało 
zatem 19 członków, pomiędzy tymi zaś także ci, 
którzy równocześnie jako deputowani wchodzą
w skład sejmu czeskiego.

Przedewszy3tkiern przystąpiono do ukonsty
tuowania się. Lewica dążyła rzekomo do tego. aby 
na prezydenta delegacji został powołany który 
z członków prezydjum Izby deputowanych. Ponie
waż zaś dr. Smolka nie może brać jeszcze udziału 
w delegacjach, przeto lewica chciała przeprowa
dzić wybór pierwszego wiceprezydenta Izby posłów 
br. 0  h l u  m e c k i e go. Prawica jednak oświadczyła 
się za ks. J e r z y m  C z a r t o r y s k i m .

Posiedzenie otworzył, jako najstarszy wie
kiem członek delegacji ks. Konstanty C z a r t o 
r y s k i  — jemu też przypadło w udziale przepro
wadzić ukonstytuowanie się delegacji. Zarządził 

1 ...... •■"■tanen a no nrze-

P o p o w s k i ,  Roiuelt, Rus?, Suss, W alterskir-  
ebeu, WindiseljgWitz, Wolkensteiu.

Po przeprowadzeniu tych wyborów, posie
dzenie zostało o g. 2. zamknięte. Następne po
siedzenie plenarne zostanie zwołane za pomocą 
wezwania pisemnego.

Angielska Izba posłów odrzuciła projekt ze 
zwolenia na ftudowę t u u e l u  m i ę d z y  A n g l i ą  
i F r a n c j ą  pod kanałem La Manche 234 głosa
mi przeciw 153. Gladstone popierał ten projekt 
rząd mu się sprzeciwiał.

j a k  z Londynu donoszą, a n g l o - n i e m i e 
c k i e  rokowania w s p r a w i e  A f r y k i ,  podjęte 
zostaną w Berlinie ju tro . Tymczasem odbywa się 
telograficzna komunikacja miedzy rządem angiel
skim i niemieckim. Podobno Niemcy stawiają ze 
swej strony warunki, które mogą łacno skłonić 
Anglię do zerwania rokowań.

więc imyciuu:».r,i, ,
prowadzeniu skrutynium ogłosił, że je s t  obecnych 
41 de'egowanych i że wszyscy oddali swe kartki. 
Bezwzględna większość, zaznaczył przewodniczący, 
wynosi przeto 22 głosów. Z oddanych głosów padło

+? 1*1 i \ ----- —
Przemówienie Paw ła  Karpa, przywódcy 

stronnictwa junim istów i byłego ministra spraw 
zagr. w rumuńskiej Izbie posłów, w której 
wspominał o konieczności oparcia się Rumunii 
o państwa zachodnie w razie wojny, dało podo
bno powód do żywej wymiany zdań między rzą
dem r o s y j s k i m  a r u m u ń s k i e m minister
stwem spraw zagranicznych. Rz.ąd rosyjski żądał 
podobno wyraźnego oświadczenia, jakie stanowi
sko rząd rumuński zajmuje wobec przemówienia 
Karpa. Minister Lahoyary miał się w końcu skło
nić do oświadczenia, że rząd z mową Karpa, któ
rej treści nie pochwala, nie pozostaje w żadnej 
styczności.

Szef sekcyjny w serbskiem ministerstwie 
spraw zagr. Mtlowanowicz, bawiąc niedawno te 
mu w Bukareszcie, skorzystał ze sposobności aby 
związać bliższe stosunki między S e r b i ą  a R u 
m u n i ą .  Rząd rumuński miał na to oświadczyć, 
iż zawsze będzie mu przyjemnie utrzymywać Przy
jacielskie stosunki z Serbią, że jednakowoż nie 
myśli odstępywae od zasad sfo je j  polityki ze
wnętrznej (tj. nie myśli p rzech y lać  się do Rosji).

Z S o f i i  donoszą: WeiJimg Lig. Bahaniąue  
wydalenie pięciu podsądnych w p r o c e s i e  P a 
n i  c y, uwolnionych wyrokiem t ry b u n a łu , na
stąpiło ze względów na bezpieczeństwo pań
s tw a , ponieważ zostało im udowodnionem, że 
poczynali machinacje przeciw  istniejącemu porząd
kowi rzeczy i zapowiadali okupację Bułgarję przez 
wojska rosyjskie.

Ks. F e r d y n a n d ,  idąc za zaproszeniem 
mieszkańców w Pauagnrisz tacb , udał się tam d. 
3. bm. wieczór w towarzystwie Stambułowa. Dnia 
8. bin. pojedzie książę do Wracy, której to m ie j
scowości nie odwidzał dotychczas.

R z ą d  b u ł g a r s k i  wystósował na ręce 
dyplomatycznego ajenta greckiego, Micakiego, po
dziękowanie dla r z ą d u a t e ń s k i e g o za przy
jacielskie przyjęcie, jakiego doznał w stolicy Gre
cji wysłannik bułgarski, W u 1 k o w i c z , zarazem 
zaś za użyczanie mu poparcia w jego raysji, ma
jącej na celu zapo?nanie się z in sty tu cjam i grec- 
kiemi. Oprócz tego wręczył Stambułów Mieakie- 
mu swoją fotografię z prośbą, aby przesłał ją  pre
zydentowi ministrów, Trikupisowi. Za kilka dni 
powróci Wnlkowicz na swoją posadę d o  Stam bułu.

vynosi przeto 22 grosu*. u  ------- — 0
21 na brata  ks. Konstantego, mianowicie na k 
J e r z e g o  C z a r t o r y s k i e g o ,  15 na br. Chlu- 
meckiego, 4 kartki były próżne a jedna była od
daną na hr. Franciszka Falkenhayna.

Ogłoszenie tego rezultatu sprowadziło pewne 
zamierzanie. Wołano do przewodniczącego, że on 
się mcii, że przy 41 obecnych absolutna większość 
wynosi 21 .głosów a deleg. dr. B i l i ń s k i  zabraw
szy głos wyjaśnił sprawę i skonstatował, że wię
kszość ab-oiiitną wobec 41 obecnych tworzy 21 gło 
sów, na co nawet wielu członków lewicy się go 
dziło, poczem też w istocie przewodniczący ogło 
sił, że ks. Jerzy  C z a r t o r y s k i  został wybrany 
prezydi-nteiu i ustąpił temuż naczelnego miejsca

W mowie inauguracyjnej zaznaczył nowowy- 
brany prezydent z naciskiem, że delegacja austrja- 
cka postępować będzie przy badaniu prze.dłożeń 
w ścisłej łączności patrjotycznej z delegacją wę
g ierską; dalej zaakcentował, że przy pełnem za- 
warowaniu powagi monarchii na zewnątrz i nie
naruszonej uiczem jej zdolności do obrony, wszy- 
scy pragną pokoju —  pokoju tak umocnionego, iż
by możebnora było oddawać sie najwyższym zada
niom kultury w pełni sił duchowych' i materjal 
nycli. Mówca muiema też, że rząd wspólny po
dziela w zupełności to przekonanie. Na zakończe
nie wzniósł prezydeut trzykrotny okrzyk na cześć
cesarza.

Po tern przemówieniu przystąpiono do wy
boru wiceprezydenta. Prezydent ogłosił po prze
prowadzeniu skrutynium, że oddano tylko 39 kar
tek, które wszystkie opiewają na nazwisko opala 
H a n s  v,' i v t  h a — ponieważ zaś do tego. ażeby 
Izba mogła powziąć uchwałę', potrzeba 40 obe
cnych członków, przeto prezydent oświadcza, że 
musi zarządzić obliczenie obecnych członków 
Izby, aby skonstatować, czy takowa ma prawo
powziąć uchwałę. ,

Deleg. dr. S 1 5 li r  i br. F a l k e n h a y n

M e s a c j s  d la  s j r a w  w s p ó l n i .
D e l e g a c j a  a u s t r j a c k a .

r o z p o S ł o WS  Ś ' 1;6niu del6gacji ,aUStl'jar kiej
południu. 4 - b- m- 0 godzinie 1 po

Frezyueni. t __
ogłasza, że opat Ilauswirih został wybrany"wićc 
prezydentem. Pouieważ delegat ten nie byl nu 
posiedzeniu obecnym, przeto odpadło jego przemó
wienie dziękczynne.

P r o w a d z ą c y m i  pióro zostali jednogłośnie wy
brani : Ks. Fiirstenberg, Sterneck, Jabn, Goess."

Kwestorami także jednogłośnie wybrani: br. 
Ceschi. br. Helfert, dr. Steidl i dr. Kohr.

Minister spraw  zewnętrznych hr. K a 1 u o- 
k y  zawiadamia o wniesieniu przedłużeń wsnól- 
npgo rządu i oznajmia, że cesarz przyjmie dele
gację u siebie w sobolę w południe.

Nu wniosek drleg  hr. Falkenhayna przed
sięw zięto  wybór komisji weryfikacyjnej (5 człon
ków), petycyjnej (9  członków ), budżetowej (21 
c/.loukówj. Na m iejsce deleg. hr K r a s i c k i  ejgo, 
który złożył swój mandat, został powołany jego
zastępca lir. Frankenstein.

Do komisji weryfikacyjnej nic wszedł nikt
z Polaków, do komisji petycyjnej C/.aykowski.

Do komisji budżetowej zostali wybrani dę
łam : Bezecny, B i 11 ń s k i, Braa.lis, Ceschi,
j i ii mech y, C h r z a n o w s k i ,  Corouiui, Dcuiel,

 i" Lu „ui Plener,

Po zamknięciu posiedzenia plenarnego ukon
stytuowała się zaraz, k o m i s j a  budżetowa, wy
biera ąc swoim przewodniczącym członka Izby 
panów Itr. Franciszka F a l k e n h a y n a ,  a jego 
za-tepeą barona C h l u m e c  k i e g o ;  prowadzą
cymi pióro zaś, del. Jakna ,  hr. Goess, dr. Russa,
br. Walterskirchena.

Referaty rozdzielono w sposób następujący: 
referentem budżetu ministerstwa spraw zewnę
trznych został wybrany br. Walterskircben, re
ferat ordynarjum wojskowego otrzymał dr. Kath- 
rein, extrn-ordynarjuin wojsk. del. P o po  w s k i ,  
eferat kredytu okupacyjnego dr. B i l i ń s k i ,  ma- 
yuarki br. Reinelt, dochodów « cet Lupnl, budżetu 

wspólnego ministerstwa finansów hr Wolkenstein, 
zamknięcia rachunków za r. 1888. br Bezecuy.

Komisja petycyjna ukonstytuowała sie również, 
wybierając swym prezydentem del. Haiiswirtba, 
zastępcą jego "dr. Stóhra a prowadzącymi pióro 
del. Doblhamera i Sommarngę.

Delegacja węgierska.
Pierwsze posiedzenie delegacji węgierskiej 

odbyło się 4. b. m. o godz. 3. po południu. Na 
posiedzeniu tern przystąpiła delegacja przedewszy- 
stkiem także do ukonstytuowania się. Posiedzenie 
otworzył najstarszy wiekiem deleg. Zichy, poczem 
prezydentem został wybrany lir. Ludwik T i  s z a ,  
wiceprezydentem hr. Franciszek Zichy, prowadzą
cymi pióro Aleksander Hegediis, Stefan Rakovszky, 
br. Józef Rudnyanszky; kwestorem zaś br. Albert 
Wodianer. Prezydeut br. T i  s z a  zająwszy krze
sło pre»ydjalne zabiera g łos; przemawia w spo
sób m  stępujący:

Mija już la t  2 4 , ,  ja k  zostały zorganizowane 
delegacje wspólne, instytucja powołana do konsty
tucyjnego traktowania i kontroli interesów zaró
wno obu połów monarchii dotyczących, a chociaż 
zrazu wielu powątpiewało, czy ta maszynerja, 
całkiem zresztą nowa i do owego czasu zupełnie 
jeszcze nie wypróbowana, będzie zdolną funkcjo
nować bez przeszkody, a z korzyścią dla mo
narchii : dziś przeszło dwudziestoletnie doświad
czenie przekonało przecież, że myśl tych mężów, 
którzy nie chcieli iść za obcym szablonem i szu
kali własnego ustroju, wydała najlepsze owoce. 
Instytucja ta umożliwiła z jednej strony, że na
wet w sprawach zarówno obie połowy monarchii 
obchodzących, każde z państw zdołało zachować 
swoją samodzielność, jak  z drugiej strony zdzia
łała, iż interesa te, dotyczące obu połów monarchii 
mogły być w taki sposób traktowane, że dobro 
całej "monarchii nigdy nie poniosło szkody.

Stąlo się to dziś ogóluem przekonaniem, że 
każde z obu państw m onarchii , pominąwszy już 
zobowiązania płynące z sankcji pragmatycznej, że 
każde z tych państw w swoim własnym dobrze 
zrozumianym interesie, zarówno ze względu na 
wzajemną pomoc i obronę, jak  ze względu na 
stanowisko, jakie należy zająć pomiędzy wielkie- 
ini państwami europejskiemi, inusi się trzymać 
drugiego państwa i na odwrót — jeżeli tylko 
chcą pozostać czynnikiem, z którym Europa musi 
się liczyć.

Jeże li zatein znalazłyby się jakie różnice 
w zapatrywaniach pomiędzy delegacjami, to prócz 
ustroju samych delegacji, usunie je  rozpatrze
nie rzeczy z owych dwóch punktów widzenia, 
jakie przed chwilą mówca wskazał. Choć więc 
np. podwyższenie wspólnych wydatków zagraża 
Węgrom rozbiciem równowagi finansowej, którą 
na razie po długiej pracy osiągnęły, choć więc 
z tego powodu powinuoby być takowe przez wę
gierska delegację odrzucone, to jednak kwestji tej 
nie można li tylko z finansowego rozpatrywać 
stanowiska, ale trzeba uważać także na bezpie
czeństwo monarchii i zapewnienie jej należnej 
powagi wśród innych wielkich państw europej
skich. Delegacja węgierska musi mieć na oku 
bezpieczeństwo tronu i państwa i musi uchwalić 
to wszystko, co do zapewnienia tego' bezpieczeń. 
stwa jest  potrzebnem; delegacja ta  musi zwrócić

W y c i e c z k a  n i e d z i e l n a .
© z ł r i c .

(Dokończenie).
Ojciec pochylił się do bojaźliwej dzieemy.
i  Urocze dziecię l -  pochlebiał
Q atoiacv w milczeniu małżonek ziewanżo 

? a ł ’ si<8 głaszcząc uprzejmie mego chłopca po 
włosach. .

_  Prześliczna czerwoność — zau w aża ł po
błażliwie, ale później się zmieni.

M atką natychmiast znalazła się przy nas.
_  Czerwoność? rzekła wzruszonym wysokim 

głosem z udanym uśmiechem, przecież włosów 
tych nie można nazwać czerwonemi?

— Ależ mężu cóż mówisz? poprawiła młoda 
kobieta —  ńie uważałeś chyba, że dziecię ma 
blond włosy —  złoto-blond!

— Naturalnie złoto-blond —  rozśmiał się 
ojciec —  poczem żeby odwrócić rozmowę zapro
ponował dzieci zostawić same.

—  Ona jes t  tak bojażliwą —  moja in&leń* t a ! rzekła pam.

Chłopiec nasz ją  ośmieli — pocieszałojciec.

—• Podaj jej rączkę —  szeptał swym czu
łym  namawiającym tonem do chłopca. Daj śli
cznej małej dziewczynce rączkę.

Z zastraszająco posłuszną akuratnościa po- 
skoczył nasz następca ku malusieńkiej dziewczynce.

—  Wboa-up ! (Hua-ep) wykrzyknął Robert, 
gdy dzieci zamierzyły puścić się w drogę. Dla
czego posłużył się wykrzyknikiem używanym do 
koni nie wiedziałam —  ale spojrzałam nań za 
bójczo.

Patrz  tylko na chłopca ! zabrzmiał głos 
ojca na nowo, a matka odwróciła się od przytu
lonej do siebie miłośnie pary, wołając nas na kawę.

Słodkie stworzenie! podziwiał ojciec.,, 
spoglądając raz na dziecię, raz znowu ua zaru
mienioną sąsiadkę.

— Będziesz pić, czy nie? spytała matka 
jfoche ostro, poczem weszliśmy do altany. W po
bliżu umieściło się młodo małżeństwo.

Na wysypanpj żwirem Szerokiej ścieżt-e ręka 
w rękę tuż przy uas przechadzały się dzieci. Nasz 
chłopczyk obydwoma rączkami ujmował dłoń ma
łej laleczki. Toczył się po ścieżce i obracał z bo 
jaźliwą towarzyszką ciągle w tera samem miej
scu. cały zapas swej erudycji wspaniałomyślnie 
przed nią roztaczając.

— Fik-fik-fik tu-kej-kej o! ta tta -d ia -d ia ,
deklamował.

— Niezrównany chłopiec! — zawołał ojciec 
a Robert wybuchnął głośnym śmiechem, widząc 
chwiejne poruszenia małej parki.

— Za łożyłbym się, że upaduą — przepowia
dał z oburzającą pewnością, aż ojciec rzucił nań 
z po za okularów karcące spojrzenie.

—  Czy chcesz jeszcze filiżankę? — spytała 
matka, żeby odwrócić uwagę od sy n a ;  przyczem 
spojrzała na żwirówkę, gdzie właśnie nasz malec 
z zdumiewającą zręcznością swą m ałą znajomą 
wraz z różową tiulową czapeczką ściskał w objęciu.

—  Cóż na to powiecie? — cicho, nie prze
szkadzajcie, dziwiła się rozkazywała zarazem —  
a  my istotnie rozbawieni widowiskiem cichutko 
siedzieliśmy przed filiżankami.

— Całuje ją  filut! cieszył się ojciec przy
tłumionym z wzruszenia głosem.

w  sampi rzeczy malec szeroko otworzono
„steczfa  f p “ 4 n .U e n iJm  do o . a l n . j  białej t „ »

rzyczki dziewczynki przycisuął, co w sąsiedniej 
altanie jak  i u nas zachęcające okrzyki wywołało. 

—  Daj im spokó j! rzekła  m atka gdy 
srzeimościa nio7.wTri.i- u., -""'tj “

„ d. i ‘ zesra  m arsa  — imy uj
nh?i L  Sl« i ?  S fcu altanie priyle„lej spoglądał daj im spokój i wypij jeszcze
trzecią filiżankę.

Zabawny dzieciak! wdzięczył się ojciec po
dając filiżankę. Ostatn ia  kropla z dużego imbryka 
wysączyła się powoli do filiżanki. Robert ostatni
kawał placka do ust gwałtownie wpakował, gdy
raptem dziecięcy krzyk usłyszeliśmy.

—  Na miłość b o sk ą ! dziecię! —  zawoła
liśmy !

Szczęściem Robert był jak zwykle spokoj
nym i zręcznością swoją uratował stół od prze
wrócenia. Wszyscy wybiegliśmy odrazu, nie mo
żna zdefiniować przeto , z której altany goście 
stanęli pierwej na arenie nieszczęścia, gdzie obok 
leżącej w  piasku jasnowłosej dziewczynki, klęcza
ła, bez względu na świeżo upraną suknię, młoda 
p a n i ,  blada z wzruszenia, trw ogi,  lecz zawsze 
piękna.

—  Krew ! o Boże ! krew _  wołała, przyci
skając płaczące bobo do siebie.

Krew ? —  spytaliśmy przerażeni —
krew ?

— To ukąszenie! —  wykrzyknęła młoda 
matka.

— Wody ! — wody ! — szybko wody ! — 
zakomenderował ojciec stojący obok.

Na widok zróżowiałego policzka dziewczynki 
dziwne przeczucie ścisnęło mnie za serce. Wśród 
zamętu i narzekań, bystrem okiem rozpoznałam 
odrazu odcisk dwócb ząbków na białem ciałku 
obcego dziecka. Spojrzałam na chłopca naszego. 
Ze spokojem iście olimpijskim s ta ł  na żwirze, 
niedomyślając się nawet powodu zatmęszania.

— Boli? — zapytał uprzejmie, szeroko 
otwierając dzieciece swe oczy. Ale na dźwięk 
jego głosu wszystkie spojrzenia zwróciły sie na
jego małą osóbkę z niszczącą mocą.

—  Oh !... szkaradny  chłopiec ! —  zaw ołała
najpierw młoda dama ze wstrętem, zanurzywszy 
batystową chusteczkę w wodzie, którą jej ojciec 
podawał i przykładając j ą  ze łzami w oczach do
rany dziecięcia.

- -  Szkaradny! - -  powtórzył o jciec .—  Czy
sty łobuz! — zagrzmiał, podniecony boleścią pię
knej kobiety, wszelkie, familijne, względy na bok 
odsuwając. — Czyż jesteś zwierzęciem, żebyś
k ą s a ł?

— , Dziecięciu pozostanie blizna — narze
kała młoda matka , a małżonek jej groźue spój 
rżenie rzucił naszem u ch łopcu , mrucząc zło 
śliw ie :

—  N ie dow ierzałem  n igdy czerw onow łosym
—  Ludzie z czerwonemi włosami zwykle są 

złośliwi — jęczała  znowu piękna damą, jeżeli na
sza pieszczotka na wieki naznaczoną zostanie —
oh I — oh I

— Weźcie mi chłopca z oczu I —  zakrzy-
czał nagle ojciec, ostntniem przynu-zczeniem przy
wiedziony do ostateczności.

— Brzydko tak kąsać —  zawtórowała matka.
Podczas tej sceny Robert tylko zachował 

się jak  człowiek. Wprawdzie nie uczynił nic ła -  
- lc  <rdv n a  oieowski rozkaz zdziwio-

W10łŁ. r? '|/i  ii u u u iu  u«w ___
godzącego, ale gdy na ojcowski rozkaz zdziwio
nego jedynaka na rękach zaniosłam do altany, za- 
r y c z a łsłowami, które brzmiałyjakby mówił: „Wiele
hałasu o n i c !“Trzymałam dziecko ua kolanach - moje bie
dne złajane dziecię, — przejęta nąjwyższem obu
rzeniem  na swoich. J a k  można było czerwone jego 
włosy, które ziyykle w przesadnym zachwycie „zło- 
toblond“ nazywano— poczytywać mu za zbrodnię ?

Cóż winien, iż miał włosy czerwone? Było to nie 
przyjemnem, bardzo uieprzyjemuem, że kąsał, ale 
nie uczynił tego ze złośliwości — nie —  moje 
dziecię nie było złem. A oni wiedzieli to dosko
nale. On chciał dziewczynkę uściskać i zanadto 
silnio usta przyłożył. Żal mi było obcego dziecka, 
ale żeby wszyscy przeciw memu chłopcu tak po
wstali. żądając żebym w ich oczach ku zadowole
niu innych go ukarała, tego było za w iele! W każ
dym razie było to jeszcze dziecko i...

— Coby też można dla uspokojenia ich uczy
nić? Usłyszałam jak  ojciec szeptom zapytywał m a
tkę, która miała czasami praktyczne zapatrywania 
nieco dosadne, rzekła więc z poruszeniem ramion: 
„Oświadcz się, że zapłacisz lekarza.“

— Ależ żono, jak  możesz myśleć ? — obu
rzył się ojciec — i pośzedł z galanterją  ku pięk
nej pani.

—  Czy mu lepiej ? —  zapytał.
— Dziękuję — odparła zimno, lecz spokoj

nie stroskana matka. — Jedziemy do domu, śeby 
zawezwać lekarza.

—  Powiedz, że zapłacisz —  radziła matka —  
ale ojciec pozostał przy swojein. Trzymając dzie
cię z swobodną naiwnością bawiące się łyżeczkami 
na kolanach, zasunięta w głąb altany, przypatry
wałam się z oburzeniem, jak  ojciec troskliwie ob
sługiwał obcych przy powozie i ja k  wyszukiwał 
słów, żeby wyrazić im swoje ubolewanie nad dzie
ciną, która mówiąc nawiasem uspokoiła się zupeł
nie i nie usprawiedliwiała przypuszczenia zachowa
nia „blizny". Nieznajomi jeszcze raz wzrok niena
wistny rzucili synkowi memu i odjechali.

— Trzeba nam tak ie  jechać — rzekł oj
ciec — wchodząc do altany.

Matka w milczeniu złożyła pled, a Robert 
końcem buta wyrzucił piasek w powietrze.
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swą uwagę na wszystko, cokolwiek dzieje sie po 
za granicami węgierskiego państwa —  czy w o- 
góle monarchii i musi przyjąć to do swej wiado
mości, iż w kwestji międzynarodowych stosunków 
r ‘e należy wszystko przyjmować bona fide. Musi 
ona ze smutkiem skonstatować, iż miniony rok 
nie zbliżył nas ani o krok do upragnionego celu 
wszystkich wykształconych narodów Europy, który 
to cel jednoczy się w takiem ukształtowaniu się 
stosunków, iżby państwa nie były zmuszone na 
utrzymanie swej siły zbrojnej ponosić tak wielkich 
ofiar w ludziach i wydatkach.

Mowę swą zakończył Tisza trzechkrotnym 
okrzykiem na cześć króla Franciszka Józefa I. 
a wszyscy członkowie delegacji powtórzyli za 
nim po trzykroć „Eljen".

Zaraz po posiedzeniu ukonstytnowały się 
podkomitety. Przewodniczącym podkomitetu dla 
budżetu został wybrany br. Wodianer, referentem 
Szerb; przewodniczącym podkomitetu rewizyjnego 
br. K. Huszar, referentem K ubiny i;  przewodni
czącym podkomitetu spraw zewnętrznych hr. 
Aladar A ndrassy , referentami M. Fa lk  i E. E m ic h ; 
prezydentem podkomitetu dla finansów H.-nkimyi; 
prezydentem podkomitetu dla spraw wojskowych 
Franciszek Zichy a St. Rakowarsky referentem-, 
prezydentem podkomitetu dla marynarki hr. St. 
Erdódy, a połączonego podkomitetu poczwórnego, 
któremu zostają oddane przedłożenia dotyczące 
prowincyj okupowanych, prezydentem  wybrany 
hr. Franciszek  Zichy a referentem W ahrm ann.

Wybory do sejmu bukowińskiego.
Komitet autonomiczny bukowiński poczynił 

już pierwsze zarządzenia swoje w sprawie wybo
rów do sejmu czerniowieckiego. Gdy nasze żywio
ły  narodowe i tradycje tych czasów, kiedy Bukowi
na z Galicją była połączona, w tym wła śnie ko
mitecie są reprezentowane —  przeto na jego po
stanowienia i działania zwracać będziemy główną 
uwagę

Dziś powtarzamy za Gaeetą Polską czernio- 
niowiecką co organ ten mówi o stosunku komuni
katu  do Rusinów bukowińskich w sprawach wybo
ru do nowego sejmu.

„W pierwszej linii mamy ta  na myśli poro
zumienie się komitetu krajowego z obozem ru 
skim. Je s t  to wypadek na razie pierwszorzędnej 
doniosłości dla wewnętrznej sytuacji krają , który 
dotychczas tonął w ciągłych niesnaskach, ta m u 
jących  wszelką dodatnią działalność.

Porozumienie takie było już od roku wska
zane logiczną koniecznością wypadków i prze
widzieliśmy je wówczas, kiedy w kurji wielkich 
posiadłości polscy obywatele nasi zawierali kom
promis ze stronnictwem konserwatywnem. K om 
promis ten  dał pierwsze hasło do zbliżenia ku 
sobie wszystkich żywiołów autonomicznych, a 
jakkolwiek pewna frakcja Rusinów, podburzanych 
przez centralistyczne jednostki, przez długi je 
szcze czas spoglądała z nieufnością na „paniw" 
z wielkich posiadłości, to jednak wreszcie każdy 
nieuprzedzony a uczciwy obserwator przyznać 
dzisiaj musi, że właśnie ci „pany" z własnej 
in ic ja tyw y wywalczyli dla Rusinów wobec rządu 
i komitetu krajowego to pomyślne stanowisko, 
jak ie  obecnie zajmują. Od początku kompromisu 
polscy członkowie komitetu domagali się zaspo
kojenia  słusznych żądań ruskich, a sprawiedli
wość każe przyznać, że tym  razem w obozie ru 
muńskim spotkali się ze szczerą dobrą wolą i 
gotowością do wszelkich sprawiedliwych ustępstw. 
Na tak przygotowany grunt natrafili reprezen
tanci ruscy i —  sądzimy — otrzymali wiele, ba, 
powiemy otwarcie, otrzymali daleko więcej, an i
żeli wobec niedawnych stosunków mogli oczeki
wać. Rnsini na Bukowinie kandydują  swych po
słów wyłącznie z okręgów małej posiadłości, a 
okręgów takich, bądź całkowicie, bądź częściowo 
ruskich, liczą sześć. Stąd też ideałem stronni
ctwa ruskiego jes t  zdobycie sześciu ruskich po
słów w sejmie. Dotychczas nie mieli ani jedne
go. Teraz zaś komitet krajowy pozostawia im 
trzy okręgi, a to: czerniowiecki, kocmaniecki 
i zastawniecki i ich wolnemu uznaniu przekazuje 
odpowiednie o-obistości na kandydatów.

Jeżeli się zważy, że do tej pory odmawiano 
z zasady R u in o m  reprezentacji w sejmie, jeżeli 
dalej powtórzymy, iż sami oni w najlepszym ra
zie roszczą sobie prawo do sześciu mandatów i 
jeżeli w końcu ma się na uwadze, jak  trudno jest  
za jednym  zamachem wykonywać zmiany, które na 
cały system wewnętrznej gospodarki kraju mają 
wpływ potężny i jak niełatwo opróżnić jakiś okręg 
wyborczy, gdzie kto inuy niejako zasiedział już od 
la t  dziesiątka prawo do mandatn, —  to powyższe 
udzielenie Rusinom trzech, a więc połowy man
datów do sejmu muimy uważać na razie za wiel
ką zdobycz tego żywiołu, a z drngiej s trony za 
niezbity dowód dobrej woli komitetu krajowego. 
E r a  pojednania na Bukowinie czyni prawdziwe po
cieszające postępy, a jeżeli w najnowszem stadjum

tej akcji, obóz którego zaszczyt mamy być rze
cznikiem, spełnił piękną rolę inicjatora i pośredni
ka zgody, to podnosimy to z tern większem uzna
niem, że Swych bratnich uczuć dla Rusi nie zię
bił i czynić nie ustał nawet wtedy, kiedy go za 
uczciwą pracę spotykały szykany i obelgi tych, dla 
których działał.

W spomnieliśmy, że komitet krajowy, z wy
jątkiem wiejskiego okręgu czerniowieckiego (gdzie 
już potwierdził kandydaturę Rusina dra Wolana), 
pozostawił swobodny wybór dwóch innych kan
dydatów specjalnem u ruskiemu komitetowi. W ra
camy do tej okoliczności, bo je s t  ona bardzo 
ważną dla sam ych Rusinów, którzy —  o ile 
wiemy — pod względem kandydatów mają pra
wdziwy ambarras de richeusse. Zgodny wybór 
kandydatów i rychły, jest  dla obozu ruskiego 
w tej chwili kam ieniem  probierczym politycznej 
dojrzałości. W ostatnim numerze tutejszej Buko- 
w yny  ud srzyło nas parę zgrzytów, pozwalających 
domyślać się jakichś osobistych niesnasków 
w jeduolitym dotychczas obozie ruskim. Powia
damy szczerzo, że gdyby w tej chwili komitet 
Rusinów zdradził brak solidarności, lub prywatę 
jednostek w swem łonie, —  zadałby cios niepo
wetowany sprawie ruskiej na Bukowinie i unie
możliwiłby dalszą swą akcję na długie lata. Nie 
jesteśmy w możności jaśn ie j  wytłumaczyć swej 
przestrogi w tej chwili. Sądzimy jednak, że ko
m ite t  ruski zdaje sobie sam sprawę ze swego 
położenia i nie zdyskredytuje się prywatą wobec 
sfer, które bardzo pilnie w tej chwili obserwują, 
ażah w świeżym obozie sejmowym mają witać 
wytrawnych polityków i mężów zasady, czyli też, 
broń Boże, ambitnych samolubów i karjerowiczów 
łakomych na ty tu ł  poselski".

drukarnie i kilkadziesiąt żelazem okutych pałek. 
Pana de Mores puszczono w kilka dni po uwięzie
niu prowizorycznie na wolność. Dziś atoli musiał 
się awanturniczy markiz tłóinaczyć przed sądem 
policyjnym w Paryżu. ■

W ciągu rozprawy usłyszano z ust przewo
dniczącego liistorję całego dotychczasowego życia 
markiza, a życie to obfite w liczne ciekawe mo
menty. Najprzód był p. de Mores oficerem, porzu
cił jednak służbę wojskową i udał się do Tonki- 
nu, aby budować koleje i robić różne inne inte- 
resa, co jeduak wszystko • wskutek upadku mini
sterstwa Gobleta się nie udało. Po bezskutecznej 
wyprawie do Tonkinu podążył markiz do półno
cnej Ameryki, gdzie się ożenił i s ta ł  się zajadłym 
antysemitą. Równocześnie, nie poprzestając na an
tysemityzmie urządzał w Paryżu demonstracje na 
cześć ks. Orleańskiego i rzucił się w ramiona 
anarchistów.

Oskarżony oświadcza w swej obron ie , że 
podpis jego na anarchistycznych ogłoszeniach 
umieszczono bez jego wiedzy i woli, i usiłuje 
dowieść, jednak nie bez zakłopotania, że udział 
jego w zgromadzeniach o zabarwieniu socjalisty- 
cznem, ograniczał się na bardzo niewinnej roli.

Żywym swoim stosunkom z Ludwiką Michel 
nie zaprzecza p. markiz, zwraca jednak uwagę, 
że ona żyła na bardzo dobrej stonm z księżną de 
Uzós...

Oświadczanie to końcowe oskarżonego wzbu
dziło wesołość wśród słuchaczy i sędziów.

Poczem po kilkuminutowej naradzie, skazał 
sąd policyjny markfea de Mores na trzymiesięczne 
więzienie za nakłanianie do zgromadzeń w spra
wie demonstracji w dniu 1. m a ja ; współoskarzo- 
nego robotnika Vallśe skazano również, ale tylko 
na jednomiesięczne więzienie.

Warunki przyjaźni rosyjsko-niemieckiej.
Projektowane ponownie odwidziny cara 

przez cesarza niemieckiego wytworzyły wiele po
głosek o mającym  nastąpić zbliżeniu się tych 
państw do siebie. Zbliżenie takie z jednej strony 
wobec niezachwianego istnienia trójprzymierza, 
wydawałoby się może niemożliwem, z drugie) je 
dnak pobudki tych odwidzin jak  na razie są co 
najmniej ciekawe, bo trudno przypuścić, aby ty l
ko względy sąsiedzkie wymagały tak częstych 
odwidzin, mających tylko na celu, jak  powia
dają, wymianę obojętnej natury zdań i grzeczno
ści. Kto wie, może co w trój przymierzu się psu
je ? Może Niemcy zechcą przebłagać swojego 
sąsiada, zagniewanego sroaze polityką, już na 
drugi plan posuniętego Bismarka, a przebłagać 
kosztem pozostawienia mu carte blanche na pół
wyspie bałkańskim, co z pewnością zmieniłoby Ro
sję w przyjaciółkę Niemiec, a trójprzymierze ro
zerwałoby, może nawet przy łomocie strzałów ar
m a tn ich ?  Kto wie —  w polityce nie ma n iepra
wdopodobieństw, a niespodzianki są w niej na 
porządku dziennym.

Jeżeli jednak tajemniczy bożek polityki nie 
przygotowuje takich niespodzianek, to wtedy Rosja 
na półwyspie bałkańskim będzie ograniczona zno
wu tylko na jednego, ale za to potężnego przyja
ciela, bo na... księcia Czarnogórskiego. Mówimy na 
jednego tylko przyjaciela , bo jak ostatni wynik 
procesu wykazał, „jakoś się psuje potęga rubla" — 
jeden lub drugi ugina jeszcze przed nią pokornie 
szy ję ,  ale ogół ludu zaczyna już odczuwać, że 
wolność i samoistność narodu, lepszą je s t  od ru
bla, bo zadowala uczucia humanitarne ludu , bo 
dozwala kochać to, co. ii , kochać p rag n ie , oc )«st 
samodzielną narodu własnością.

Więc gniewnym je s t  car na stosunki panu
jące na półwyspie, jak  Darjusz morze, chciałby 
chłostać w swej niemocy góry, pola i lud Buł- 
g a r j i ;  gniewny je s t  nadto na ajentów swoich, 
którzy Rosję, więc i „jego", wmięszali w proces 
Panicy wraz z rewolucjonistami, kompromitując go 
w oczach Europy, a gniew jego nie ułagodziła, 
ale może zwiększyła jeszcze słodka pigułka poda
na do zgryzienia rosyjskiemu żarłocznemu Molo
chowi przez prokuratora  Markowa w sprawie P a 
nicy w zdan iu : „Nie można zbrodniczych zamia
rów Panicy  uważać za wywołanych wpływami 
cara i p. Chitrowo, bo na to nie ma dowodów".

Wobec więc tych  niepowodzeń jes t  bardzo 
możliwem, że car szuka aljantów w sprawie ba ł
kańskiej, wątpić atoli należy, aby Niemcy ma;ąc 
przed sobą Francję , puścili się na bystrą wodę.

Z Izby  sądowej.
P a r y ż  d. 4. czerwca.

(M a rk iz  Mores.)
Ja k  donieśliśmy w swoim czasie uwięzio

no w Paryżu w przeddzień 1. maja markiza Mo
res, znanego antysemitę i anarchistę. Uskutecznio
na w' jego pomieszkaniu rewizja wykryła tajną

‘ — K e ln e r! —  zawołał ojciec zbytecznie gło
śno, gdyż żaden nie był głuchy. Rachunek wkrót
ce wyrównano i wsiedliśmy.

Dziecię tym razem pozostało przy mnie w 
głębi powozu.

— Fik, fik! —  zawołał jak  zwykle na po
witanie Mice, a matka z tkliwością właściwą ba 
buniom zapomniała uraz i wzięła go za rączkę.

— W milczeniu przebyliśmy ciemne ulice 
miasta, a ojciec zwracając się do mnie zapytał 
nieco sztywnie: Chcesz jechac prosto do domu 
czyli do nas?

— Do domu proszę — odparłam ile możnośń 
grzecznie.

Za chwilę M’ka zawołał: „whoa-up“ siwki 
się zatrzymały i wysiadłam. Matka podała mi 
dziecię —  zbliżał się moment zemsty mojej.

—  Powiedz babci dobranoc! — rzekłam do 
dziecka, podnosząc mu rączkę. Powiedz także wuj
ciowi dobranoc! — Byłam tak dziecinną, iż pomi
nięcie ojca sprawiło mi przyjemność i zupełną 
satysfakcję.

—  Dziękuję, dobranoc — wymówiłam i w roz
drażnieniu Doszłam do domu. Siwki popędziły dalej.

Przecie gdy echo kół rozbijających się po 
bruku przebrzmiało, uczułam dziwną tęsknotę. 
H a rry  nie powrócił dotąd. Powoli zaczęłam roz
wiązywać szarfy dziecku i do snu je  układać; pod
czas tego rozmyślałam o wydarzeniach dnia całe
go, utwierdzając się w oburzeniu coraz głębiej 
w miarę zaczynającego mnie dręczyć sumienia.

Dlaczegóż ojciec przybrał ton tak  niezwykły ? 
Ja k  mógł myśleć, iż chłopczyk nasz kąsa umy
ślnie? Czyż to przyzwoicie swą własną krew przed 
obcymi spotwarzać li  tylko dlatego, iż nieznajoma 
była piękna i młoda. Dziecię miało włosy czerwo
ne —  lecz miękkie, jedwabiste i ojciec powtarzał 
tysiąc razy, że włosy te pochodzą z jego rodziny, 
a  dziś pozwolił je  zbezcześcić, jakby go to nic nie 
obchodziło. Zatem jeźli na dziecka nic mu nie za
leży, nie można z niem się narzucać! Zrobiło

się sprawiedliwie i taktownie, iż mu się nie po
wiedziało: „dobranoc" — bowiem kto wie czyby 
wyciągniętej rączki nie odtrącił — ale cicho! — 
Ktoś idzie — otworzono drzwi. —  Kto to być 
może? Pewnie H arry . J a k  to dobrze, że przyszedł, 
nim dziecię usnęło.

—  Słuchaj malcze, słuchaj. Kto idzie?
—  Dia.dia! — szeptał chłopczyk, a mnie 

znowu ścisnęło za serce.
„Nasze dziecię" z zabawnie oczekującym 

gertem przyłożyło paluszek do noska, ukazując 
różowo j ia łe ,  pulchne ramię. Kroki zbliżały się 
coraz więcej, ciężkie, powolne. Gzyjże to chód? 
Nie ruszyłam się z miejsca, gdy drzwi się otwarły.

Na progu sta ł  ojciec. Stara  twarz jego wy
rażała złość i wzruszenie. Pa trza ł  w milczeniu 
przez kilka sekund na tłuściutkie, obnażone ra 
miona dziecka, poczem nagle ujrzałam w rysach 
jego dawną zachwycającą tkliwość.

—  Chodź tu chłopcze! — zawołał otwiera
jąc ramiona. Dziadzio nie mógł usnąć bez twego 
pocałunku. Chodź tu chłopcze!

Puściłam dziec.ę z objęcia.
, , —. ] a"dia —  wykrzyknęło radośnie dziecię, 
dążąc niepewnym krokiem na pół śpiące ku ojcu.

Stałam w głębi pokoju i szybko otarłam 
nerwowe łzy z oczu. Ciężar spadł mi z serca 
gdy ojciec dziecię uściskał pieszczotliwie.

— Mój aniołkn —  złotko m o je ! szeptał 
nad niem pochylony. O ! mój aniołku!

Lampa oświecała jasno cały pokój. W du
żym fotelu siedział ojciec i trzym ał dziecię na 
rękach. Czerwonowłosa główka uśpione spoczywała 
na jego piersi. W pokoju było cicho.

Czy to złudzenie lub czy w istocie zamknęły 
się także stare oczy 'w  foteln?

Przybliżyłam się cichutko i z skruchą przy
cisnęłam usta do ojcowskiej ręki.

—  Zabawny chłopiec! szepnął we ś n i e , 
sławny malec! mój wnuk! —  dzielny wisus, co?

Sara Butzler.

O d  ^ - d . r n . i n i s t r a , c j i
„Gazety Narodowej."

D l a  n o w o  p r z y s t ę p u j ą c y c h  p r e 
n u m e r a t o r ó w .  którzy dotychczas nie abo- 
nouali „Gazety Narodowej“ z  powodu w yższej 
j e j  ceny prenumeracyjnej, aniżeli pewnego szko
dliwego pism a tute,szego , obniża administracja  
w poszczególnych wypadkach , na żądanie p o 
t r z e b u j ą c y c h  tego , cenę prenum eracyjną  
miesięcznie z 2  zł. na 1 z ł. 10  ct., a kw ar
talnie z  6  z ł .  na 3 z ł. 3 0  ct.

Za normę wszakże poczytywać należy 
ceny zamieszczone w tytułowym nagłówku.

Zapraszając szanowną publiczność do przedpła
ty na Oaeetę Narodową, przypominamy, że obecnie 
n o w o  wstępujący prenumeratorowie a p o t r z e b u 
j ą c y  tego, mogą otrzymać nasze pismo za cenę najtań
szą w publicystyce krajowej, bo za 1 złr. 10 et. 
miesięcznie a 3 złr. 30 et kwartalnie. Wydawnictwo 
Gagety Narodowej zdecydowało się na tę ofiarę na
kładową w celu położenia tamy szerzeniu się szko
dliwego pisma, które z pełną świadomością swej 
szkodliwości narodowej, poparte subwencją, taniością 
tylko może sobie zdobyć zastęp abonentów. Wy
dawnictwo Gai, 'ty, pomne słów wielkiego poety, 
że . n a r o d u  d u c h  o t r u t y ,  t o  d o p i e r o  bo 
16 w b ó l " ,  postanowiło tedy jedynym środkiem jakie 
miało : gotowością do ofiary pieniężnej, położyć tamę 
zatruwaniu ducha publicznego, umożliwiając wszy
stkim, Łtórw,,-?? i*  powodu
s w e j  i a t n o ż n o ś  c i nie mogli pełnej ceny prenu- 
meracyjnej Gagety opłacić, nabywanie jej za cenę 
wyjątkową, bo za połowę. Po za tę granicę wyda
wnictwo nie widziało potrzeby wychodzić, skoro sa
mo opiera się na ofiarności płynącej z pracy osobi
stej, dla tego też jako n o r m ę  utrzymuje dawną ce
nę prenumeracyjną dla dawnych abonentów, którzy pre
numerowali pigmo po tej cenie, gdy ono przy mniej
szych kosztach nakładowych było wydawane, i dla 
tych wszystkich, których środki materjalne zniżki 
tej nie wymagają.

Zarazem ujednostajniliśmy cenę prenumeraty 
tak normalnej jak i wyjątkowej dla prenumeratorów 
zamiejscowych i miejscowych przy odsyłanii im 
dziennika do domu. Koszta materjalnego bowiem 
wygotowania dziennika wraz z dostarczeniem do domu 
równają się zupełnie kosztom produkcji numeru na 
prowincję wysyłanego, nie ma zatem żadnej pod
stawy, by go miejscowym zamożnym prenumeratorom 
dawaó taniej kosztem zamiejscowych lub wydawnictwa, 
zwłaszcza, że cena normalna nie jest wcale wyższą od 
ceny miejscowej tańszego z dwóch dzienników kra
kowskich.

kilkutysięcznej publiczności. Ołtarze nstawiono w bra
mie gmachu krajowej dyrekcji skarbu od strony ul 
Teatralnej, w głównej bramie ratuszowej, w kamieni
cy p. Dymeta i w domu ks, Ponińskiego w Rynku. Ce
lebrował arcybiskup ks. Morawski w asystencji wszy
stkich kanoników i ks. biskupa Puzyny. Za balda
chimem postępowali marszałek krajowy hr. Tarnow
ski w stroju narodowym, namiestnik hr. Badeni w 
uniformie, dalej członkowie Rady miejskiej w stro
jach narodowych z prezydentem p. Mochnackim na 
czele, liczni reprezentanci władz autonomicznych i 
szkolnych. W tym roku po raz pierwszy po dłuższej 
przerwie, wystąpili także w strojach narodowych 
członkowie Towarzystwa strzeleckiego ze swoim kró
lem p. Alfredem Dzikowskim. Po skończonej uroczy
stości kościelnej odbyła się koło nowego gmachu 
Kasy oszczędności defilada wojska i korpusu c k. 
weteranów.

* Z U n iw ersytetu . Pp. Tadeusz Stanisław 
Henryk Krygowski, rodem z Koszlak w Galicji i 
Bolesław Madeyski, rodem z Krakowa, otrzymali na 
krakowskim Uniwersytecie stopień drów wszech nauk 
lekarskich.

* P. Oktaw P ietrn sk i, przyszedł już prawie 
w zupełności do zdrowia. Onegdaj zjawił się nawet 
całkiem niespodziewanie w swera biurze w Wydz. 
kraj. i przez dłuższy czas prowadził z urzędnikami 
ożywioną rozmowę.

* Z rzeczenie się  praw do  tronu arcyksię- 
żniezki Marji Walerji odbędzie się dnia 16. b. m. w 
Burgu wiedeńskim. Według już postanowionego cere
moniału zgromadzą się o godz. 12. w południe pań
stwo młodzi: aroyksiężniczka M^arja Walerja z arcy- 
księeiem Franoiszkiem Salwatorem i inni arcyksią- 
żeta w wielkiej sali audjencjonalnej, najwyżsi zaś 
urzędnicy dworu, tajni radcy i ministrowie zejdą się 
o a/4 na 12 w wielkiej sali rady tajnej. Wielki 
ochmistrz dworu, książę Hohenlohe gdy da znać, że 
wszystko jest przygotowane, cesarz w towarzystwie 
pary młodej i książąt uda się do sali tajnej rady, 
gdzie wszyscy zajmą już wprzód oznaczone miejsca.
W tej sali stojąc przed tronem, będzie miał cesarz, 
jako głowa cesarskiego i książęcego domu przemowę, 
wzywającą obecnych na świadków aktu. Po przemo
wie cesarza odczyta minister cesarskiego domu hr.
Kalnoky, stojąc przed stopniami tronu, akt zrzecze
nia s ę, poczem arcyksiężniczka, po oddaniu głębo 
kiego ukłonu cesarzowi, zbliży się do st-łu, na któ
rym będzie stał krzyż i położywszy dwa pierwsze 
palce prawej ręki na wskazane przez arcybiskupa 
miejsce w ewangelji, odczyta głośno w l**wej swej 
ręce trzymaną formulsę zrzeczenia się i przysięgi.
Po przysiędze podpisze księżniczka formułkę zrzecze
nia się praw do tronu przy innym stole, co też i na
rzeczony jej arcyksiążę Franciszek Salwator uczyni, 
poczem notarjusz państwowy, przybije na tym akcie 
pieczęcie. Podpisanie kontraktów ślubnych w salo
nach gobelinowych przez narzeczonych, w obecności 
cesarza, zakończy akt uroczystego zrzeczenia się praw 
do tronu.

* Egzam lna p iśm ienne pod nadzorem (klau
zurowe) dla kandydatów stanu nauczycielskiego szkół 
gimnazjalnych i realnych rozpoczną się 27 czerwca 
1890 roku, a następnie przedsięwzięte zostaną egza- 
mina ustne.

P rzekazy poeztow c op.ewająeo na kwotę 
po nad 500 zł zostają z dniem 30. czerwca br. 
zniesione.

Kant, który odbył się w środę w kasynie miej- 
skiern, zgromadził sporą ilość publiczności. Pod wzglęjwta I. półrocze 6 zł., urzędnicy techniczni Wydziału

^ncra j.  za maj 3 zł. 10 e t ,  Leopold Rotlender 10 zł-i

* W ycieczka Tow. „Harmonii" do Brzucho- 
wic odbędzie się jutro w niedzielę 8 . b. m Pociąg 
osobny wyruszy z dworca głównego kolei Karola Lu
dwika o godz. 2 m 20 a o godz. 9 m. 30 wraca 
do Lwowa.

Towarzystwo śpiewackie „Echo" bierze współ
udział w wycieczce, która zapowiadu. się świetnie 
Bilet na wycieczkę wraz z prawem użycia kolei tam 
i napowrót kosztuje 60 ct., dla dzieci niżej lat 10 
płacą 30 centów.

Sprzedaż biletów w niedzielę w budce tramwa
jowej na placu Gołuch o wskich od godz. 9— 12 a ou
I na dworcu kolei.

* Urząd e to  wy w e L w ow ie, nieuznaje wi
docznie żadnych świąt, i rozsyła wezwania stronom 
na dnie świąteozne. Pokazywano nam jedno takie 
wezwanie 1. 1160, na mocy którego p. S. S miałby 
się stawić w kancelarji urzędu cłowego 5 . czerwca o 
godz. 10 rano, a więe w dzień Bożego Ciała.

* P odw yższenie p łacy dla straży skarbo
wej Od 1. lipea br. począwszy, ma wedle nowego 
zarządzenia ministra skarbu, strrżnik pobierać 1 zł. 
10 ct., starszy strażnik 1 zł. 35 ct., respicjent 1 zł. 
65 ct. Dodatek na mundur wyniesie w przyszłości 
60 zł. rocznie. Dodatki pięcioletnie będą wynosić u 
strażnika 5. starszego strażnika 8, respicjenta 10 
ct. dziennie.

Wycieczka Towarzystwo politechniczne lwow
skie urządza w niedzielę 8 . b. m. wycieczkę do Kro
sna, Wietrznej i Rymanowa. Program tej wycieczki 
jest następujący: 1) Odjazd ze Lwowa w sobotę d.
7. czerwca br. wieczornym pociągiem kolei państwo
wej o 8 godz 25 m. wieczór. 2) Przyjazd do Kro
sna o 5 godz 36 ni. rano. 3) Jazda pod wodam i 10 
minut z dworca kolejowego. 4) Przyjęcie ua dworcu 
kolei 51 Zajazd do przedsiębiorstwa p. bar. Ludwika 
Graeve. 6) Śniadanie. 7) O godz. 7*/ a rano jazda 
podwodami do kopalni nafty w Krościenku (15 minut 
jazdy) p. bar. <3raeve 8) Zwidzenie w Krośnie szko
ły tkackiej, kościoła farnego i Franciszkanów, z gro
bami Oświęoimów. 9) O gudz. 10 przed południem 
do 11 przed południem śniadaniu obiadowe. 10) O
I I  przed południem jazda podwodami do Wietrzna. 
(Po drodze zwidzenie ciekawego szybu i pokładu w 
Tłokach —  36 m. jazdy od miasta — własność p. 
bar. L. Graeve.) I I )  Zwidzauie kopalni od 1. do 3. 
po południu. 12) O 3. po południu jazda podwodami 
do zakładu zdrojowego w Rymanowie. 13) Przyjazd 
do Rymanowa. Pobyt w zakładzie do 8 wieczór, na
stępnie jazda na dworzec- kohjowy w Rymanowie. 
U )  Pow. t do Lwowa pociągiem nocnym Z Rymano
wa odchodzi o 9 godz 38 m. w jczór a przybywa 
do Lwowa o 8 godz. 6 m. rano.) Godziny podane 
są wedle czasu kolejowego.

* Muzyki wojskowe będą grać w czerwou: d. 
27 przed głównym odwaoheui; M i 27 prze(j na_ 
miestnietwem; 25. na Wysokim Zamku; 6 i 13. w 
ogrodzie Jezuickim; 10. i 20 w parku Kilińskiego; 
12., 19. i 26. przea komendą wojsk >wą; a 18. na 
miejskiej strzelnicy.

* „Sokół* lwow ski uprasza uczestników wy
cieczki do Stanisławowa, aby celem porozumienia się 
bliższego zechcieli zgromadzić się w sali gimnasty
cznej w piątek dnia H. bm o godz. 8 wieczór.

* Spraw ozdanie lwowskiej komisji Towarzy
stwa opieki nad weteranami polskimi z r. 1831 za 
miesiąc maj 1890.

Galicyjska kasa oszczędności subwencja za rok 
bieżący 400 z ł , Apolinary Stokowski i Piotr Wajda 1

dem koncertowym udał się również bardzo dobrze.
F estyn  akadem icki, zapowiedzmy n

oeodm m tn«  e  j-- n i  a o d b y ł  a i f i -  P o C Z U tk o W O ^  Jłflfi
na wczo- 
w'«dała

iscB w a l m l
Lwóto dnia 6. cgertoca.

* O d z n a c re n ta -  Cesarz nadał godność szlache
cką pułkownikowi Karolowi Muczyńskiemu, wraz z 
przydomkiem Arenhort.

* P rzen iesien ia . Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła oficjałów pocztowych : Jana  Surowieekiego 
z Białej i Oskara Wellesa z Bochni do Krakowa; 
Leona Mięsowicza z Brodów, Jana  Pawłowskiego 
z Brzeżan, tudzież asystenta pocztowego Stanisława 
Kaczyńskiego z Jarosławia do Lwowa.

* A rcyksiążę Ferdynand d’Este wyjeżdża na 
kilka tygodni do Paryża i Londynu w najściślejszem 
incognito. W podróży będą mu towarzyszyć książę 
Ysenburg, bar. Tinti, adjutant kapitan Bartol i mar
szałek hr.’ Wurmbrand.

* K om itet M ickiew iczow ski odbył we środę 
posiedzenie pod przewodnictwem dr. Małeckiego. 
Przedewszystk.em wzmocnił się komitet, kooptując 9 
członków tomisji z rady. mianowicie p. Marchwickie
go i drugiego wiceprezydenta p. Romanowskiego, pp- 
Gołąba, Świstorskiego, Głodasińskiogo, Schayera, Bar- 
dasza, Dybowskiego, Marconiego, Młodnickiego, So- 
zańskiego, Pawłowicza, Lukasa, Piseka, Zgórskie^o. 
3 członków Bratniej pomocy, 3 członków Czytelni i 
3 członków techników. Następnie wybrano komisję 
finansową, składającą się z pp. Wilczyńskiego, Sze
remety, Karlsbada, Syroczyńskiego i dr. Ostaszewskie-
go-Barańskiego ,

Uchwalono udać się do kolei o zniżenie 1 wy
brano odpowiednią komisję, jak niemniej komisję ma
jącą się zająć upamiętnieniem uroczystości za pomo
cą wydawnictwa.

Uchwalono następnie rezolucje do komitetu kra
jowego : 1) By komitet krajowy zajął się myślą u-
rządzenia obchodów w,całym k-aju; b) by komitet 
ile możności ułatwił ludowi udział w obchodzie; 3) 
aby poparł żądanie komitetu miejskiego, aby gimna
zjum przyszłe we Lwowie, nazywało się „gimnazjum 
im. Mickiewicza."

Komitet zebrał pomiędzy sobą 41 złr 
Przyszłe posiedzenie w poniedziałek 9. bm. o 

godzinie 6 . wieczorem.
* U roczystość Bożego C iała odbyła się wczo

raj o godz 9. rano 1 wielką okazałośoią przy udziale

się jak najpiękniej, wystrzały moździerzowe oznaj 
miały lwowianom i lwowiankom, że już czas wy
bierać się na tę zabawę, gdy w tern, jak gdyby 
w odpowiedzi na strzały odezwała się artylerja nie
bieska a ulewny i długotrwały deszcz pokrzyżował 
plany komitetowi akademiokiemu. Ale nic jeszcze 
nie ma straconego, festyn odłożony odbędzie się 8 lub 
15. b. m. a ta zwłoka wcale się nie przyczyni do 
umniejszenia jego świetności. Loterja fantowa intere
sować będzie niewątpliwie publiczność, gdyż pokaźna 
ilość fantów, dochodząca do liczby 1200, ciągnie t a 
kże ku sobie oczy wytwornością i wartością swoją. 
Oprócz konia z rzędem, są także wspaniałe fanty jak 
całkiem nowa strzelba dwururna sys em Lancaster 
i sześć srebrnych nożów deserowy.-h pozłacanych 
(dar ks. Kalikstów Ponińskich) a nadt" wiele innych. 
Oprócz loterji będą liczne zabawy, niespodzianki 
i przyjemności o których afisz już oznajmił.

* K o lo  l i t c r a c k o - a r ty  s ty c z n o  w dalszym 
ciągu s k ła d k i  swej dla dotkniętej głodem ludności 
wiejskiej, złożyło w prezydjum magistratu kwotę 200 
zł. uzyskaną z dotychczasowej sprzedaży wydawni
ctwa „Dla włościan".

Przy tej sposobności otrzymujemy następujące 
pismo:

„Wydział Koła literaeko-artystyeznego we Lwo
wie ma zaszczyt złożyć najserdeczniejsze dzięki wszy
stkim pp księgarzom lwowskim, ajenrji dzienników, 
oraz pp. kupcom, którzy pośredniczyli w sprzedaży 
wydawnictwa „Dla włościan" z jak największą gor
liwością i zupełnie bezinteresownie".

Zarazem uprasza wydział wszystkich tych, któ
rzy dotychczas nie zdali rachunku z powierzonych 
sobie egzemplarzy wydawnictwa, by zechcieli to uczy
nić w jak najkrótszym czasie celem zamknięcia osta
tecznego obrachunku".

*  W ydział Stów. batol. m łod zieży  ręko
d zieln iczej „Skała" we Lwowie, zaprasza niniej-
szem wszystkich członków na uroczyste nabożeństwo 
do kościoła św. Mikołaja, w d. 8 czerwca br. o go
dzinie 9. rano, następnie na walne zgromadzenie od
być się mające tego samego dnia o godzinie 6. po 
południu.

Porząd sk dzienny : 1) ZagL, fnie . wy„ór sekre
tarzy zgromadzenia. 2) O d czy tan ie  protokołu z po
przedniego zgromadzenia, odbytego w dnin 31. mar
ca 1889. 3) Sprawozdanie dyrekcji stowarzyszenia za 
rok ubiegły. 4) Sprawozdani rachunkowe komisji 
kontrolującej. 5) Ustauowienie opłaty wstępnego, 
wkładek tygodniowych i prowizji zwłoki od wkładek. 
6) Sprawa oszczędności członków. 7) Uchwalenie ro  ̂
oznego budżetu przychodów i wydatków. 8) Wybór 
prezesa, wiceprezesa, dyrektora i członków wydziału. 
9) Mianowanie członków honorowych. 10) Wybór 
kuratorów stowarzyszenia. 11) Wnioski członków.

* N a  pierw sze p osiedzen ie komitetu obywa
telskiego w sprawie sprowadzenia zwłok Mickiewicza 
do Krakowa przyjechali dziś kurjerskim pociągiem 
z Krakowa: prezydent miasta dr. Szlaehtowski, poseł 
Weigel, JE .  Paweł Popiel, St. hr. Tarnowski, dyr. 
Estreioher, poseł Asnyk, Mieczysław Pawlikowski i 
wiele innych osób zaproszonych do udziału w obra
dach komitetu, który zbiera się dziś o godzinie 5 po 
południu.

* Ślub. Dnia 3. bm. odbył się w kościele OO. 
Dominikanów ślub p. Stanisława Rawicz Niemczew- 
skiego, leśniczego, z panną Eugenją Aczkiewicz.

* W iec akadem icki zapowiedziany na jutro, 
sobotę, w sprawie uczczenia obchodu złożenia zwłok 
Mickiewicza, odbędzie się nie jak pierwotnie zapo
wiedziano na uniwersytecie, ale na pout ‘chnice, gdzie 
sale są znacznie obszerniejsze.

dr. Alojzy Rybicki 5 zł., Zygmunt Knnstman dochód 
z wieczorku urządzonego w Drohobyczu ku uczczeniu 
pamięiu Konsiyiucji ~o. maja 20 * ł .  o ci ogół»^L . 

wpłynęło 456 zł. 18 ct. '
W miesiącn maju rozdano 37 weteranom zap®' 

mogi stałe w kwocie 335 z ł , nadzwyczajne i s* 
koszta leczenia 35, dwom weteranom zapomogi jedno* 
razowe 20 zł.

Dr. Bernard Goldman 
skarbnik.

* K o ś c io t ru p a  znaleziono onegdaj wieczorem f 
przy kopaniu fundamentów, przy nlicy Marji Śnieżnej
1. 6. Najprawdopodobniej w miejscu tein był ongi 
cmentarz.

* Pan R obert Wolff, szef firmy „Gebethner i 
Wolff w Warszawie" bawi od wczoraj w na<zem 
mieście.

* Pograeb śp O. K olberga odbył się wczo
raj tr Krakowie przy udziale nader licznej publiczno
ści. Przed domem żałoby przemawiał br Konopka, 
na cmentarzu pastor Gabryś, profesor Rostafiński., 
akademicy Ehrenberg i Nawrocki, ten OBtatni imie
niem Rusinów. Chórem, który odśpiewał kilka żało- . 
bnych pieśni dyrygował p. Barabasz. Na trurani® 
złożono mnÓBtwo wieńców.

* W Żi-gcstowie i  Rym anow ie zdroju o
twarte zostały z dnia dzisiejszego stacje telegraficzne 
z ograniczoną służbą dzienną na czas sezonu k ąp ie lo 
wego dla powszechn go nżytku

* Stan pow ietrza Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi d. 6 bm. o godzinie 12. w pc 
łudn ie :

W ubiegłych 2 dobach licząc od 12. g. w po 
łudnie d 4 bin do 12. godz. w południe d. 6 bi 
mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny od SW prze 
N do E, co do siły słaby (T5), stan nieba zmienny -' 
powietrze wilgotne (73 '/u wilg. względ.), opad : desze5 
wysokość opadu 5 ’5 ram.

Średnia temperatura w tym czasie była 15 7 ‘’0$ 
najwyższa -|- 20-2“ C wczoraj w południe, najn iżsi  
- f - 10-4® C dziś w nocy.

Uwaga: Wczoraj rano przed 7. rosił deszcz nie
znaczny, po południu, w nocy i dziś rano zn*
czniejszy.

Zniżka bnrometryezna 750— 755 mm znaj' 
wala się na wyspach Szetlandzkich; zwyżka 7? 
dó 765 mm. we wseh. Fraioji.

Stan barometru zrednkowany do poziomu mor*1 
był dziś o 9 godz rano 761 mm Barometr opad^;

Prognoza na ilobę następną od 12. godz. w pff'
łudnie d. 6. bm do 12 w południe d 7. bm .:

Wiatr będzie co do kierunku przeważnie pó^ 
nocny, co do siły mierny (2 4); średnia temper* 
tura doby pozostanie około 4 -  16-0" C; niebo będ*^ 
przeważnie zachmurzone, względna wilgotność powif 
trza podniesie się do 8 0 J/o ; °P»d : deszcz z prz«p;
wami

* J u tr o , d. 7. czerwca: św Roberta B. - 
św. Karpa Ap.

— Pogrzeb śp arcybiskupa poznańskiej 
D indera odbył się dnia 3. czerwca z wielką wsp^ 
niałośeią Kondnkt pod przewodnictwem dr. Redn* 
biskupa chełmińskiego, odprowadził zwłoki dnia 
czer. do kościoła katedralnego, gdzie złożono je na 
tafalkn, poczem ks S z o ł d r s k i  wypowiedział 
podnosząc jego skromność, serdeczność w obcowi 
ze wszystkimi, a zwłaszcza miłość, która go z 
chidjecezją łączyła. Dnia 3. czerwca złożono zv 
w grobach arcybiskupich w kaplicy Matki BosK 
po przemowie kanonika Pędzińskiego. który ieg 
śp. arcybiskupa. Szczególniejszein w całym obcho 
pogrzebowem było to, że wojsko i policja zbyt 
wie przestrzegały porządku. Do pałacu arcybiskupi* 
w celu odwidzania zwłok, do kościoła w czasie
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grzebu wpuszczano zaledwo po kilka osób na raz, co 
nawet między duchowieństwem wywołało niezado
wolenie.

— Mosty W ielkie 3. czerwoa. (Kor. Gaz. Nar.) 
Między niezbędnie potrzebnemi instytucjami w każdym 
kraju pierwsze miejsce zajmuje szkoła — jako matka 
oświaty i postępu. Miło jest nam bardzo zaznaczyć 
dziś ten fakt, że nasza inteligencja, o ile jest w jej 
siłach, stara się tę tak potrzebną instytucję podtrzy
mywać, dziatwę zachęcać do pracy, a nauczycieli, 
na których spoczywa ten ciężki a zarazem i ważny 
obowiązek wychowania dziatwy, postawić na tern sta
nowisku, na jakie zasługują i jakie się im za ich 
pracę należy. Takim dobrodziejem szkoły, dziatwy 
i nauczycieli w naszym miasteczku Mostach Wielkich 
jest p Piwoeki, naczelnik sądu, który przy pomocy 
prezesa Eady szkolnej miejscowej ks. Dziedzickiego 
nietylko stara się o liczną frekwencję dziatwy, ale 
też i o wszelkie przybory szkolne, tak że nauczyoiele 
nigdy nie znajdują się tu w tem przykrem położeniu, 
jak to zwykle bywa po wrsiaeh i innych małych mia
steczkach. U nas, dzięki p. Piwockiemu, jest w szafie 
każdego nauczyciela liczny zasób wszelkich przybo- 
rów szkolnych i książek do bezpłatnego obdzielania 
potrzebującej dziatwy; w jesieni zaś i w zimie nie 
tłumaczą się tutaj dzieci, że dla braku obuwia nie 
mogą uczęszczać do szkoły, gdyż p. Piwoeki już za- 
wozasu zawsze stara się o fundusz, by mógł kilka
dziesiąt par butów dla biednych dziatek zakupić. 
Aby tem więcej zachęcić dziatwę urządził dla nich 
d. 18. zm. przy pomocy p. Bronisława Langa i p. 
Czauderny, kandydata notarjalnege wspaniałą ma
jówkę. Niepodobna rozpisywać się szczegółowo o tej 
zabawie urządzonej dla dziatwy szkolnej, lecz dość 
powiedzieć, że na każdym kroku spotykała dziatwę 
newa niespodzianka tak, że z pewnością ta majówka 
na długo im utkwi w pamięci Za te rozliczne do
brodziejstwa i opiekę oświadcza dziś ucząca się dzia
twa na czele swego nauczyciela-kierownika p. P i 
wockiemu i innym dobrodziejom stokrotne podzię
kowanie.

— Okropny wypadek zdarzył się 29. maja 
w Karlsburgu. Kapitan Jung  przyszedłszy w połu
dnie do domu zastał drzwi od pomieszkania zam
knięte. Wiedziony jakiemś przeczuciem przełazi przez 
parkan i gdy wszedł do pokoju straszny mu się 
przedstawił widok. Na podłodze leżała w kałuży 
krwi zamordowana jego młoda i bardzo przystojna 
żona, której morderca poobcinał uszy, nos i dolną 
wargę. Idąc za śladem krwi znalazł na strychu 
swego służąoego obwieszonego. Co było powodem tej 
tak potwornej zbrodni, która została spełnioną w ja 
sny dzień miedzy 9 a 10 rano nie wiadomo. Na 
szczęście nie było w chwili morderstwa córeczki k a 
pitana w domu, która byłaby także prawdopodobnie 
padła ofiarą.

przezwisko rzucone na część szlachty przez h ra 
biego B erlaim ont, a które oni podjęli i używali 
jako zaszczytuą nazwę. Następnie postępować bę
dzie wóz przedstawiający stracenie hrabiów Eg- 
monta i Hoorne , potern iść będzie grupa magna
tów hiszpańskich z Don Juanem austrjackim na 
czele. Inny wóz przedstawiać będzie stany Antwer
pii, a na ostatnim ugrupują się najsłynniejsze po
stacie z owych czasów. Zdaje się więc, że przy
ciągnie to widowisko nie mało osób do Bru
kseli.

Celem uczczenia 25-letniego jubileuszu wstą
pien ia  na tron drugiego z rzędu króla belgijskiego, 
otworzyły panie brukselskie subskrypcję na zaku- 
ouo pamiątkowego albumu.

Wobec przyjaznych i sympatycznych uczuć 
j.kie Belgijczycy żywią ku F ra n c j i ,  zadziwiający 
je s t  zamiar pewnego komitetu niedawno utworzo
nego, który rozesłał do Hollandji, Anglii i N ie
miec liczne zaproszenia na bankiet, który się od
będzie 18. czerwca, celem uczczenia w Waterloo 
porażki Napoleona I. — Demoustracja podobna 
miała już raz miejsce w roku 1865, lecz wówczas 
była jeszcze poniekąd usprawiedliwiona wobec 

rojektów aneksji Napoleoua I I I . ,  obecnie jednak
conajm niej ona —  zadziwia. jk z .

Ze stolic Europy.
Królowa Wiktorja obchodziła 71 rocznicę 

urodzin i przy tej sposobności obdarzyła tytułami 
i orderami bardzo wielu z poddanych. Rzecz pro
sta że własne dzieci nie mogły być w czasie tej 
uroczystości pominięte. Książę Albert W  ktor n a j 
starszy syn księcia Walii, liczący dziś la' 7 
otrzymał ty tu ły  księcia Charence i d Avendale, 
i hrabiego d ’ Athlon. Jako książę Charence jest  
on obecnie członkiem wysokiej Izby, zajmywać 
będzie apartamenta w pałacu Saint-James, opu
stoszało no księżnej Cambridge i mieć będzie 
własny awór. Książę Walii przyjmował w imie- 
uin .ą w e rm a tk i  królowę hiszpańską, która po raz 
■£^wszy odwidziła Anglię. Odbyta rewja zajęła 
hengrin daleko mniej aniżeli przedstawienie Lo- 
zapro8iła ^oyent Garden. Królowa Wiktorja 
dokąd się władczynię Hiszpanii dó Windsoru, 
parlamentarne' -aa1rw.racajRft z Balmoral. Wakacje 
lordów 5. ezerweanUm  S' ę dla Izb 3- a dla I?,by 
projekt sir G. W a t  i, adstone popierać będzie 
iąeego łączyć Anglie ,  f r e7W y  się tnnelu ma- 
który od wielu lat rokroCzu“ tyn.entem - Ten 1)511 
przez rząd odrzucony. Wojsk Slę< P ° iawia’ będzie 
mianowicie książę Cambridge j śp a“ gielska, a 
pcie lord Wolseley nie ebeą " 8.ław »°ny w Egi- 
unii Anglii z kontynentem. Lord n / ? ™ 6 0 te J 
piera budowę mostn — oo jes t  rV®lBeIey P?- 
dziwną, że w danym razie z r ó w n a ł  , \  0 t3'le 
lać można tunel, jak wysadzić w ‘ a twoscią za- 
W każdym razie sir  W atkins zv8k?>® ,e most- 
rzecznika w osobie Gladstone ó w  - P o l n e g o  
man* tak słusznie ceniony przez Anglików ° ld 
mową swoją, zyska wielu zwolenników, a do ty lh  
,-ztisowa większosc zbijająca przedstawiany
b il l  — coroczn ie m aleć będzie i być m oże, i i  
w krótce pan W atk ins w ygra spraw ę, a św ia t  
c a ły  tu n elem  podw odnym  je z d z ić  b ęd zie  do 
A n g lii.

W Coven Garden oan Augnstns Harris roz
począł świetnie sezon. Zrealizował już milion za 
abonament na dwa miesiące przedstawień. Spro
wadzeni z Paryża bracia Reszkowie, w zachwyt 
A nglików  w praw iają. Tenor Jan Reszke, który 
śn iew ając wraz z Pa tt i  w Paryżu „Romea i Ju -  
l ja “ stan ą ł na stanowisku pierwszego tenora w  
Europie, śpiewał obecnie „Fausta11 i „Lohengrina" 
z kolosalnem powodzeniem. Książę Walii winszo
wał artyście, którego śpiewem był oczarowany. 
Bracia Reszke zamieszkują w Londynie słynny na 
cały świat komfortem swoim „Savoy Hotel". Jan, 
tenor zjedzie^ w miesiącu listopadzie do W arsza
w y, gdzie śpiewać ma t y l k o  na korzyść ubogich 
tego miasta, —  idąc śladem swej siostry, głośnpj 
w swoim czasie śpiewaczki, która urządziła w je -
n  , sezome ^7 przedstawień na rzecz ubogich 
Rezultat 401.000 rubli je s t  po dziś dzień wspom
nieniem aułem, jakie po sobie zostawiła

W B r u k s e l i  zajmują się obecnie dysloka-
Wznies,one£° na cześć hrabiów Eg- 

monta i Horna, owych ofiar księcia Alby. Pomnik 
ten stał naprzeciw ratusza przed domem królew
skim, w miejscu, gdzie obaj hrabiowie głowami 
wemi zapłacili za opozycję przeciw woli Filipa 

n , n i esl bardzo piękny, a z history- 
dnam"° ^U. u 3^dząc, był on tam  na odpowie- 
w ychodzi^T*! \  ^ T ^ m n e g o  jednak stanowiska 
dalece że narwal* 1° ni.eforLlinnie ustawiony, tak 
inne, odpowiednia- m!eJ3ka uznała za stosowne

m *ej 8ce mm wyznięzyć^0 pa 7 ^ 3ty^ZnynQ
zwany Petit-Śablon “ lesi0no S° na pIac
d’Arenberg. Przeniaśian- 7 6C1W Palacn książąt 
sująee, że połączoną e s t z  n° J09 ■ dlateg° int6re‘ 
nowo urządzonego p lac ,  ? f .ra inauguracja tego 
bywały sposób. ’ to 1nanguraeja w me-

łaniem “ ^ “owicie ze współdzia-
alugoryCznv i yuk9el8kich towarzystw pochód 
dramat z L a ^ m t0K ny' Przypominający ten 
chód ów ma iść Brabancji z Hiszpanią. Po-
pierw «rnt)a i  T następującym porządkn Naj- 
cego i głównv S  JąCa1 “ ’ •*  Wilhelma MUczą- 
goryczufe n S i ! 80 8tronnl^ w ,  potem wóz ale- 
ową r a k a P  stawiający kompromis szlachty 
Urn Z  k r / l ° ^  bisz pańskiemu^ po-

„hołoty , przypominający owo obraźliwe

Teatr, literatura i muzyka.
—  P. R o m a n  Ż e l a z o w s k i ,  artysta teatru 

krakowskiego występuje obecnie w Pradze na scenie 
Nawodnego Diyadla ' Dzienniki pragskie unoszą się 
nud grą polskiego artysty w roli Filipa Derblaya i 
widzą w p. Żelazowskim pierwszorzędnego tragika,

- -  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dzisiaj w piątek 
„Rozwiedźmy się“ komedja w 3 aktach Sardou. Trze
ci gościnny występ panny Heleny Marcello artystki 
teatrów warszawskich. — W niedzielę na powszechne 
żądanie po raz drugi „Właściciel kuźnio" z panną 
Marcellą. Rolę barona de Prefond objął p. Zboiński, 
baronowej, pani Kwiecińska a Zuzanny panna Py- 
sznik. — W poniedziałek nie ma przedstawienia — 
We wtorek „Frou-Frou“, przedostatni występ panny 
Marcello.

Dział ekonomiczny.
Taryfa d la  przewozu na  kolejach wę

gierskich. Już w roku minionym zerwały koleje 
węgierskie układ taryfowy z kolejami galicyjskie
mu Obecnie po kilkumiesięcznych uciążliwych na
radach ułożono nowy układ taryfowy, obostrzony 
rozporządzeniami, które zmuszają go uważać za 
układ „taryfy dla przewozu". Węgierskie bowiem 
koleje będą pobierać dodatkowo od każdego wozu, 
który z Galicji przez Łubków albo Stryj do Wę- 
gior przybędzie, po 32 zł. tytułem przewozu. Do
datek ten motywują koleje węgierskie tem, że na 
krótkich przestrzeniach, ze Stryja lub Łubkowa 
do granicy węgierskiej, linja kolejowa znacznie 
się wznosi, przez co kolej ponosząc większe koszta 
zmuszona jest żądać tego 32 zł. wynoszącego dodatku.

Właściwym jednak powodem tych niepomier
nych żądań, niestety  już przyjętych, bo nowy 
układ taryfowy, wchodzi w życie już 1 sierpnia, 
jest  chęć utrudnienia wywozu z Galicji do Wę- 
g er, bo dodatek ten do taryfy dotyczy tylko to
warów przychodzących z Galicji a* nie wywożo
nych z*Vęgier.

Zarządzenie to dotknie przedewszystkiem wy
wozu drzewa z Galicji.

Sądzimy, że odnośne władze postarają się 
w interesie produkcji galicyjskiej znieść najprędzej 
to anormalne i niesłuszne zarządzenie.

tej drugiej możności nie ma, to zwykle podpis 
akceptacyjny, sprawie żywotnej przez gabinet udzie
lony, staje się przez odroczenie, zadosyć mu uczy
nienia wyrokiem bczpowrotniego kondemnującym.

Tymczasem delegacje dla spraw wspólnych 
monarchii zostały otwarte w Budapeszcie, z aspe
ktami podwyższenia kosztów wojskowych. Uwaga 
wytężoną jest  na  przemówienia od tronu, jakie 
ju tro  monarcha na zam ki budzińskim do obu de- 
Ugacyj wypowie. Jakkolwiek brzmieć będą te 
przemówienia i jakiekolwiek obudzą w świecie 
politycznym wrażenie —  nie ma obawy, aby 
przeciw zwiększającym się kosztom wojskowym 
i przeciw otwartej perspektywie nowych jeszcze 
wydatków, padło w jednej lub drngiej delegacji 
poważne słowo opozycji. Świat się przyzwyczaja 
żyć uzbrojonym i w tej zbroi, ciągle kutej na nowo, 
załatwiać nawet swe funkcje ekonomiczne, czynić 
zadość potrzebom gospodarczym społeczeństwa. 
Ale melancholia ogarnia lepsze umysły i żal serca 
ściska, że tyle ofiar nie polepsza ogólnego stanu mię
dzynarodowego, że mimo nich stosunki nie s ta ją  
się ani bardziej godnemi wolności ludów, ani po- 
myślniejszemi dla ogólnego postępu ludzkości. 
Je s t  to zawsze tylko obrona i asekuracja przed 
niegodną niespodzianką —  jakiej możliwość przy
pominają co chwila światu wydarzenia, wyrasta
jące niby znienacka — dopóki nie przyjdzie nare
szcie poczucie wewnętrzne w sumieniu narodów 
potrzeby normalnego zabezpieczenia pokoju mię
dzynarodowego.

Na teraz pozostaje, niestety, li tylko nie 
godny rachunek niespodzianek i zakazy tych, 
którzy chcą niemi zaskoczyć oszukanych.

szczeni na wolność. Stambułów powiadomiony na 
czas o tym planie, polecił wypuścić pociąg z opó
źnieniem pięciogodzinnem bez zatrzymywania go 
na stacji Bellowa.

W  najwyższych kołach niemieckich brano 
pod rozwagę, czy nie należałoby ograniczyć Bis- 
marka w jogo enuncjacjach wobec publicystów za
granicznych.

Cesarz Wilhelm miał oświadczyć się stano
wczo przeciw czemuś podobnemu. Nie podobna je 
dnak przeoczać, że Bismark przyjmował u siebie 
takich właśnie dziennikarzy, którzy należeli do 
organów, wydawanych w państwach, nie zalicza
nych do rzędu zażyłych przyjaciół Niemiec.

Wobec tego kanclerz CapriTi rozesłał na roz
kaz cesarza, okólnik do reprezentantów niemieckich 
przy dworach zagranicznych z poleceniem, iżby ci 
w razie zapytania zaznaczyli z naciskiem, że enun
cjacje i zapatrywania Bismarka nie mają nic 
wspólnego z aktualną polityką Niemiec.

Do Czasu donoszą z Budapesztu w spra
wie wyboru prezydenta delegacyj austrjackich, że 
kandydatura księcia Jerzego Czartoryskiego zo
stała wtedy postanowioną, gdy na poufnem ze
braniu delegatów oświadczył prezes poselskiego 
Koła polskiego J a w o r k s k i ,  iż nie przyjmie go
dności prezesa delegacyj.

i.
Cesarz udaje 
m orszakiem

Chwilowa sytuacja.
„Le temps gagne tout est gagne“ — zasada 

Talleyrandowska, według której i hr. Taaffe pro
wadzi swe rządy w Austrji. Nigdy zaś bardziej 
nie uwidoczniła się ta zasada jego polityki, jak 
obecnie w sprawie ugody czesko-niemieckiej.

Po dramatycznych przejściach sejmowych 
w Pradze i tragicznej prawie walce między sta- 
roczechami i młodoczechami, pierwsze z przedło- 
* ń ugodowych : podział rady szkoluej krajowej 

Se m W' e Sflkcje, czeską i niemiecką, został przez 
Pizyjętym, a wraz z tem i sejm odroczonym

^ ' • p e T n i a j r p ^ 10^  ~  d ° ™ SOpj j e s ie u i- Jak
gabinet P" ynaJmniej na trzy miesiące ma więc 
1 zdaie s ie 6]",n,one sPokojne panowanie — a

<\j\ gabinetowej.8*0™ 7111 Cele“  ^  ° Strttniej

Win IkehDrrs P l/y jęc iu  w komisji wniosku ks.
uretrulnw n -*16 ^  ° p07‘0stawienin rządowi prawa 
uregulowań,a języka służby wewnętrznej w rad
szkolnej, i dzięki w raazie

§ przyjęciu rezolucji p. Skardy 
zez sejm czeski, Co (J0 języ k a  urzędowego

w orręgach uarodowościowo-czeskicb, sześciu 
y staroczeehów przeszło na grunt mlodocze- 

sk ', i przedłożenie o radzie szkolnej oczekuje już 
tylko sankcji monarszej. Lecz czyż przez to spra
wa odroczonej ugody posunęła się  w istocie na
przód ?...

Wątpimy bardzo. Przyjęcie rezolucji Skardy 
jest  oczywiście dziełem kompromisu pomiędzy 
rządem a staroczecbami, na konieczuość którego 
dla dobra ugody, wskazywaliśmy tylokrotnie. I  gdy
by teraz, ieduym ciągiem dalej się odbywały d y 
skusje ugodowe i rokowania rządowe z s tron
nictwami ugodowemi, tnożliwem byłoby przyjęcie 
dalszych przedłożeń i uratowanie pozycji staro- 
czechów w kraju —  bez czego ugoda martwą
tylko być może. Za trzy miesiące...— trzy m-esiące
wystarcza zupełnie, aby młodoczesi podkopali do 
eszty stanowisko staroczeehów, a rokowania rzą

dowe ze staroczechami, jeśli będą miały miejsce, 
aby pomimo tego ' zachwiały ufność w stypulacje 
wiedeńskie ugody i zrodziły powszechne niedowie
rzanie. W dyplomacji nie zawsze czas zyskany 
est korzyścią dla sprawy; w właściwej polityce 

ma się najczęściej rzecz wprost przeciwnie —  
chwili straconej jnż nic nie powraca. Dla rządzą
cych, dla gabinetu — zyskanie chwili, to wybrnię
cie z kłopotu, z r ę c z n e  m je  nazywają; aby im 
ono trwałość wszakże zapewniało, to do tego trze
ba, aż dwóch warunków: nie solidaryzowania się 
z ńiczem, z żadną sprawą, i możności składania 
na bok każdej sprawy, nawet żywotnej dla ludu lub
państwa, składania — jak użytych rękawiczek. Gdy

Dzienniki rosyjskie najwyższego piętra, 
Journal de St. Petcr.sbourg> Nord  i dworski Graz- 
danin  są pełne słów pochwały dla rządu f ran 
cuskiego i dla Rzeczypospolitej —  za aresztowa
nia wychodźców rosyjskich w Paryżu i za usługi 
oddane przy tej sposobności rządowi rosyjskiemn 
j. t. komunikacje poczynione ambasadzie i wyda
lenie z F rancji  aresztowanych osobistości. Gra- 
zdanin  (po polsku „obywatel") wproBt powiada, 
że takie czyny, jak  ten rządu francuskiego, to 
jest na tura lna  podstawa do przymierza między 
F ranc ją  a Rosją.

Mimo wstrętu, jak i obudzą nihilizm w cy
wilizowanej Europie, przyjmie poza Francją  opi
nia europejska nowy czyn energii rządu fran
cuskiego. nie tak pewnie jak w Rosji. „Podstawą do 
przymierza z Rosją" —  być on może — o tem 
sądzić kompetentnie mogą tylko Rosjanie sami. 
Ale usługi tukie świadczone obcym rządom zabi
ja ją  zwykle te rządy w domu, które je świadczą. 
Gdy zaś republika ma być tą formą państwową, 
w której rząd najbardziej zrosły ze społeczeń
stwem, z narodem -— doprawdy, wrogowie repu 
bliki cieszyć się tylko mogą z tego nowego czy
nu jej rządu —  nie mówiąc, że czyn ten na j
mniej może przystoi republikanom.

Jeś l i  broili panowie nihiliści wśród Francji,  
a choćby tylko próbowali swoich dynamitowych 
środków dla poprawy sy s te m ó w  rządowych w Ro
sji —  czemuż ich nie ukarać, naw et najsnrowiej. 
To byłby czyn rządu wolnego narodu, umiejącego 
stać na straży wolności —  ale komunikować 
ambasadzie podchwycone policyjnie akta, ale wy 
dolać z szansami „wydania" być może, to nie 
jest  strzeżenie zasad porządku i wolności, to jest 
budowanie podstaw przymierza wstrętnego tym 
zasadom, a płodnego dla świata w niespodzianki. 
To jes t  też jedyne, ale doniosłe znaczenie dla 
świata, rozkrzyczanego — acz w gruncie dro
bnego — wypadku „wydarcia gniazda nihilistów 
przez rząd francuski."

Od upadku księcia Bismarka, nieprzyjaciele 
dyplomatyczni Niemiec starali Się wywojać waśń 
w narodzie niemieckim przy pomocy tak zw. 
wojuy byłego kanclerza z młodym cesarzem. Szło 
im to oporem, boć mimo rozdrażnienia nstępują- 
cego potentata, nie mieli innego środka po temu, 
jak  puszczania w świat plotek 0 niesnaskach i 
kłótniach. Przycichły więc wie§ci 0 wojnie domo_ 
wej. Najlepszym wszakże dowodem starzejącego 
się umysłu wielkiego kanclerza 8ą j  zwierzania 
Się licznym dziennikarzom, a mianowicie rosyjskim 
i francuskim. W  zwierzeniach tych, gadatliwy s ta
rzec a chełpiący się mąż stanu -
« .  . . . .  „le dobrego " T " ’  V T :
m»!o stosowDem m ie j s c ,  i ,  a i ,  *1“ !  V
rządowe niemieckie. Z „ A  , r « P
eeslanj oldlnik do poselstw r °‘• „ F zagranicą, zaprzecza-
m  stanówcie, aby wywaętraania B,'„marka
p n e  stawiały w czemkolwiek zapatrywania obec- 
nej polityki niemieckiej. Tak więc zmieniła się 
widać i natura „tożsamego biegu" polityki nie
mieckiej od czasu ustąpieuia żelaznego kanclerza, 
chociaż sam bieg miał się wcale nie zmienić.

Skonstatowanie tego interesującego faktu jest 
bezsporną zasługą starannych odszukiwaczy wojny 
w sferach rządowych niemieckich.

Ciekawy epizod z debaty sejmu czeskiego 
w dniu 3. bm. podaje pragska P olitik  w popar
ciu zarzutów czynionych hi Taafifemu. Oto poseł 
Dr. Juliusz Gregr, powiada organ staroczeski, 
oświadczy! oficjalnie, że hr. Taafife nietylko s ta 
rał się zbliżyć do młodoczechów, ale nawet weho- 
dził z nim. w układy, których młodoczesi jednak
Siehie * J- prowadzip- P olitik  dodaje od
k nareszcie wyjaśniono po części sprawę,
węzo a6 h T? P°łnrzędowej przeczono stano- 
ha a ’ br. Taaffe nie będzie prawdopodobnie

m ł o d o c z e c h ó w ^  tą  Diedyskrec^  P ™ w ó d cy

Do D aily News donoszą, że uzbrojona ban
da 25 ludzi cza to w a ła  w nocy 27. maja br. n ie
daleko Bellowy n* pociąg idący z Jam b oii do 
Burgas, żeby pojmać jadącego tym pociągiem  
księcia Ferdynanda * ministrów, i trzymać ich 
jako zakładników tak długo, dokąd zasądzony 
major Panica i towarzysze nie zostaną wypu-

W iedeń d. 6. czerwca, 
się dzisiaj popołudniu z 
do Budapesztu.

B u d a p e s z t  d. 6. czerwca. Komitet 
przygotowujący wycieczkę Węgrów do Ber
lina zaniechał na razie tej wycieczki z po
wodu mylnego zrozumienia przez miejscową 
prasę artykułów dwóch berlińskich dzienni
ków przeciw Węgrom.

B erlin  6. czerwca. Centralny komitet 
stronnictwa wolnomyśluego, do którego wcho
dzą wszyscy wolnomyślni deputowani rajchs- 
tagu i sejmu pruskiego zwołauy został na 
9. bm.

Jak  słychać serbski reprezentant wojsko
wy we Wiedniu, Miłowanowicz, wynalazł no
wy karabin, którego tajemnicę fabryka broni 
w Steyr natychmiast odkupiła. Rząd włoski 
zamierza podobno karabin ten zaprowadzić u 
siebie.

B elgrad  d. 6. czerwca. Edhein basza 
i Salib basza uderzyli w 4 bataliony piecho
ty i jeden szwadron konnicy na Arnautów 
w kierunku ku Derwiczowi. Malissory z  Dja- 
kowy i Ipekn posiłkowali wojska. Edhemowi 
baszy towarzyszą mufti Mntessafrif i dwaj 
członkowie trybunału sądowego z Mitrowicy. 
W Dewiczn znajduje się oddział wojska tu 
reckiego prawdopodobnie osaczony przez Ar
ii autów.

B elgrad  d. 6. czerwca. Prezydent skup- 
czyny, Pancz, otrzymał w Szabaczu z powodu 
święta dynastycznego, wielki krzyż orderu 
„Takowy", który mu wręczył cesarz Ale
ksander w obecności Milana. W sferach po- 
lycznych uważają to odszczególuienie jako za
przeczenie pogłoskom o naprężeniu panującem 
liędzy Milanem a partją radykalną.

B elg ra d  6. czerwca. Pomiędzy Arnau- 
tami, którzy w celach rabunku wpadli na te- 
rytorjum serbskie i osiedlouymi tam Czarno- 
górcaroi przyszło do walki, która trwała trzy 
godzin. Amanci zostali odpędzeni. Straty obu
stronne dość znaczne.

P etersb u rg  d. 6. czerwca. Niespo
dzianie zapewniają tutaj, że projekt zwołania 
kongresu słowiańskiego by ł tylko puszczony 
na wywiady przez niektórych diejatielów 
pauslawistycznych. Rozsądniejsi panslawiści 
oświadczają, że niepodobna zgoła nawet prze
widywać, gdzieby ten kongres mógł się ze
brać, skoro zachodni Słowiauie, a zwłaszcza 
Polacy bezwarunkowo odpychają ten kongres.

Zarząd carskich apanażów odłożył za- 
kupno dóbr litewskich księżny Hohenlohe do 
sześciu lat, jak  słychać, w tym celu, aby 
syn księżny mógł przebywszy stale pięć lat 
w Rosji prosić o przyjęcie do poddaństwa 
rosyjskiego.

P etersb urg  d. 6. czerwca Pełersb. 
Journal wyraża s !ę z uzuauiera o zdrowym 
kierunku opinii publiczuej we Francji , jaki 
się okazał przy sposobności aresztowań w P a 
ryżu nihilistów.

P etersburg d. 6. czewca. Ouegdaj 
na cześć, tutaj bawiącego, następcy tronu 
włoskiego odbyła się parada gwardyjskiego 
regimentu huzarów, przy której przed księ- 
c ;ein neapolitańskiin defilowali następca tro- 
uu rosyjskiego i Paweł, syn wielkiego księcia 
Mikołaja. Liczua publiczność przyglądająca 
się defiladzie witała księcia radośnie.

P aryż d. 6. czerwca. Śledztwo przeciw 
uwięzionym Rosjanom pozostaje ciągle bez 
skutku, U żadnego z nich nie znaleziono nie 
bezpiecznych materjałów wybuchowych, tylko 
same luźne części. Według sprawozdania sze 
f i  laboratorjum chemicznego, znaleziony ma 
terjał wskazuje tylko na czynione próby. Po
między skonfiskowanemi 25 bombami była 
tylko jedna nabita, i to bez ważki eksplozyj
nej. Staje się coraz prawdopodobniejszem, że 
rosyjscy terroryści swoje maszynki piekielne 
przyrządzali nie do bezpośredniego nżytku, 
tylko starali się wynaleźć system, dający naj
większą siłę wybuchową, jeżeli się bombę pod 
jak najmniejszym kątem (tj ręką) rzuci. O 
spisku mowy być pie może.

P aryż d. 6. czerwca. Podczas wczo- 
ra szego przedstawienia w teatrze „Frangais" 
u wstała wśród publiczności pauika, wywoła

na zapaleniem drutu głównego aparatu oświe 
łającego. Nieszczęśliwych wypadków nie było, 

bo rychło uspokojono publiczność.

P aryż  6. czerwca. Izba deputowanych
Przyjęła 341 głosami przeciw 170 cło od kn- 
kurudzy w ziarnie po 3 franki a od mąki 
kukurudzianej po 5 franków,

■^aryż d. 6. czerwca. TJ austro-wę- 
gierskiego ambasadora hr. Hoyosa odbyło się 
wc 5_oraj świetue przyjęcie, w którem wzięli 
udział najwybitniejsi reprezentanci świata 
dyplomatycznego i anstro-węgierscy członko
wie kongresu telegraficznego.

Londyn d. 6. czerwca. Cesarz uiemie- 
cki przyjedzie do królowej w pierwszych dniach 
sierpnia do Osborne (na wyspie Whigt); do 
Londynu się nie uda.

Londyn d. 6. czerwca. Izba gmin od
rzuciła bile budowy tunelu kanałowego 234 
głosami przeciw 153. Rząd stawał w obronie 
billu a Gladstone występował przeciw.

Bruksela d. 6. czerwca. Gdy król z 
zamku Lacken jechał po księcia orleańskiego 
padły konie przed powozem. Król wysiadł j e 
dnak wczas nie odniósłszy żadnego uszkodze
nia i poszedł piechotą na przeciwko księcia. 
Ks. d‘Orleaus przepędził cały dzień w gości
nie u rodziny królewskiej

B ukareszt d. 6. czerwca. Izba depu
towanych zawotowała 63 głosami przeciw 31 
kredyt na budowę dróg w wysokości 2 3 3/ s 
milionów.

S o f ln  d. 6. czerwca. Ajencja, omawia
jąc wiadomość, podaną w Koln. Z tg ., o rze
komo rządowi bułgarskiemu przez Wangen- 
heima przedstawionej noc ie , donoszącej o 
oficjalnym udziale Rosji w sprzysiężeniu ma
jora Panicy — twierdzi, że wiadomość ta  
jest bezpodstawną.

Rzym d. 6. czerwca. Zapowiadany 
zjazd Crispiego z Capmim, niema żadnej 
zgoła podstawy a przybycie floty francuskiej 
do Spezzji jest mało prawdopodobne.

Rzym d. 6. czerwca. Margrabia Cava- 
letti, gwardzista papieski, został przeznaczo
ny do przewiezienia ks. bisknpowi Dunajew
skiemu kapelusza kardynalskiego do Krakowa.

K onstantynopol d. 6. czerwca. P rzy
był tutaj Szakir pasza; krążą pogłoski, że 
czeka go misja w charakterze specjalnego 
komisarza do Albanii.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 6. ezerwca 1890

Hotel Angielski. Dr. A. Asnyk z Krakowa. B. Augu
stynowicz z Woszczanioc. J . Zakrzewski z Radruza. 0 . Minz 
z Stanisławowa. A. Gliński z Iłobrowlan. M. Radziejowska 
z Lubienia wielkiego H. Ebenhoh z Orzewa.

K A L K S Ł A N K
(Rubryk U ni* pachtdii od Radakcji, która też iadsaj 

odpowitdaialnoóoi la ni( ni* bitrze na siebie)

Baczność przed fa łsze rs tw am i ! O p e i n a
pod Tryestem. Stwierdzam 7. zadowoleniem, że 
uzyskałem za pomocą pigułek szwajcarskich 
aptekarza Rich. Brandta  najlepszy skutek w upor- 
czywem zatkaniu, braku apetytu, pieczeniu, bolu 
głowy i brzucha. Z wszystkich tych dokuczliwo- 
śc-i, które nawiedzały mnie przez długie lata, 
najbardziej dokuczało mi zatkanie ; używszy je 
dnak pigułek szwajcarskich, uwolniłem się od 
wszystkich tych cierpień i jestem znowu zupeł
nie zdrowy. Pigułki szwajcarskie mogę też zale
cić każdemu, tylko, że przy kupowaniu ich po
trzeba pilnie baczyć na to, żeby dostać prawdzi
wych pigułek Rich. Brandta, ponieważ istnieje 
już wiele bezwartościowych i nieskutkujących 
imitacyj. Matylda Horwatz. (Podpis uwierzytel
niony). Trzeba być zawsze ostrożnym, aby n a 
bywać prawdziwe szwajcarskie pigułki aptekarza 
R i c h .  B r a n d t a  a nie żadne naśladownictwa.

331 33

N f l ? r  iM  m i l o w y  ś w . i n n y  i
we Lwowie, ul. Akademicka 10. ?

Osolin? oilfizial fila Dań i osobny ńla mężczyzn. E
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. h  

Otwarte od godziny G rano do 9 wieczorem. k

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa

'.tZgSL, J. Hennera w
C ią g n ie n ie  j u ż  16. c z e rw c a b. r.

Główna wygrana zł 50.000.

3 ° /0 L O S T

M ł a f l n  M y l .  z i e m s k i ®  aostr,
sprzedaje po kursie dziennym 

albo t e i  w  ratach m ieaieoznyol po zł. 5,
gdzie po złożeniu pierwszej raty  wszystkie wygrane 

już należą do nabywcy.

P E O M E S Y
na te losy z Banku „Mereur" we W iedniu po zł. 1'50.

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kautor wymiany we Lwowie. 

Wydawnictwo gazety losowań „ N A D Z I E J A “ 
Prenum erata roczna na prowincji 1-80.

S Z C Z A W A - A L K A L I C Z N A
Najlepszy napój stołowy i orzeźwiający
skuteczny w kaszlu, cierpieniach gardła, kata

rze żołądka i cewki moczowej. 5

Henryk M attoni, Karlsbad i  Wiedeń.
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ielka gospodarcza.
leśnicza,od 14 maja do 15 paźdz.

od 10 Tano do 10 v iecz.
artystyczna
i przemysłowa Wystaw a w

Wodotrysk świetlany.
P a rk  i rotunda.

Wieczór elekfr. oświetlone. W iednin. 40 ot.

w rotundzie.
W niedziele i święta

3 0  O t .  1631

Bilety dla drieci 2 0  ct.

26 zł. kosztuje wyborna maszyna 
do szyci* Singera, z Wyso
kiem ram ien iem , elegan 
ckim stolikiem, w zamknię

tej kasetce, z najnowszym automatycznym 
aparatem  i 5-letnim poręczeniem trwałości,

Neumann & Comp., Praga.
1642

S A K I 1650

kupuje H . B L U M ,  Handel ryb 
w E i c h s t a t t ,  BawaFja.

Przewybome w smaku i zupaobu
przez SUEZ sprowadzane

UEEBATY
c h iń s k ie

1651

m npntow
obeznanych w dziale zabawek i  towarów 
mieszanych potrzebujemy pod bardzo ko
rzystnymi warunkam i. Oferty adresować: 
„Kleln-Semmeringer Kunststein & Stein- 
bankasten Fabrik von Briider Herrmann 
In Schonfeld (an der bóhm. N ordbahn).

li
m a de umieszczenia

uzdolnione nauczycielki
Polki i F ran cu zk i, lektorki posiadające 

języki, jakoteż bony i panny.

M O R A W S K A
we Lwowie, Rynek 29.

1466 a mianowicie:
7 ,  kl. zł. 

N r. 0. „Assam -Peceo-M andarin“ naj-
p rz ed n ie jzza ....................................... 5‘—

N r. 1. „Taszu“ P e rła  Chin, żółto-kw. 4'40 
N r. 2. „Juntojczan P echa“ biało-kw. 4 '— 
N r. 3. „N andżyn“, czarna, mocna . 3 2 0  
Nr. 4. „Souchong“, m ało narkot. . . 2 60 
N r. 5. „Congo“ , familijna dobra . . 2 — 
Nr. 6. „Proszek herbaciany" . . . 1-50
N r. 7. „W ysiewki" z najlepsz herbaty 1'70 
N r. 8. „Souchong", m ało narkotyczna 3'60 

poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek I. 42.

Ż E G I E S T Ó W
ZAKŁAD ZDROJOW O KĄPIELOWY ł KLIMATYCZNY

położony w uroczej, górzystej dolinie, otwartej Ii tylko ku południowi, 
odznaczający się n iezw ykle czy stem , górskiem powietrzem. 

Zdrój najsilniejszej szczawy źelazistej.
zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych. — Zakład posiada 
blisko BSO niedrogich i porządnie urządzonych mieszkań z uroczym widokiem na dolinę 
Popradu. Dwie pierwszorzędne restauracje, — dwie piękne sale balowe w Domu zdro
jowym i Hotelu, kryty  chodnik, czytelnię czasopism , bibliotekę , muzykę miejscową, ze

brania tygodniowe i wycieczki w urocze okolice.

Od trzech lat służą do użytku publicznego Nowe Łazienki,
z wszelkim kom fortem , według zasad współczesnej balneotechniki urządzone. Kąpiole 
m ineralne, gazowe, silniejsze niż w innych pokrewnych zakładach krajowych i zagrani
cznych, w edług ulepszonej metody Schw arza, kąpiele borowinowe, znakomite i nadzwy

czaj skuteczne w Popradzie , równające się kąpielom morskim.
P ora zdrojow a trw a od 1. czerw ca do końca w rześnia.

W Czerwcu i Wrześniu mieszkania są  tańsze o jednę trzecią  część.
Lekarz ordynujący Dr. Kazimierz Zgórski. — Stacja kolei Tarnowsko-Leluchowskiej 
(przystanek), poczta i telegraf w Zakładzie. — Bliższych wyjaśnień udziela, zamówie

nia na  wodę i mieszkania przyjm uje , oraz wszelkie interosa Zakładu załatw ia

1649 Z a r z ą d .

Są do nabyoia w księgarniach dzieła 
naukowego pedagoga

Plato v. Reussnera

nauki języka n iem ieck iego
dla samouków  

kurs I. 80 ct. — ku:s I I . 2 złr. 60 ct. 
Najlepszy

Elementarz polsko-niemiecki
z 14 wzorkemi pism a i 142 rycinam i 

po 47 ct., 20 et. i 10 ct.

ELEM ENTARZ POLSKI
* 340 rycinam i po 34 ct., 14 ct. i 7 ct. 

Główny sk ład  w księgarniMima i CzioYsliPO

Świeży transport
w wielkim wyborze

P łó c ien , b ie lizn y  sto ło w ej, ch iffonów , 
k chusteczek do nosa białych i kolorowych

w e Lwowie. 1606

1224 oraz wielki wybór

G O T O W E J  B I E L I Z N Y
pończoch kolorowych dla pań i dzieci, 
skarpetek, najnowszych krawatek, szelek, 
manszet, kołnierzyków, deszczochronów itp.

otrzym ał i poleca po sta łych najniższych cenach

F . S. B a rd asz
we Lwowie vis-a-vis kościoła areliikatcdralnego 1. 9.

W  O l e s z y c a c h  (stacji kolei Jarosławsko - S k a lsk ie j)  
odbędzie się w  d n i u  1 8 .  c z e r w c a  b. r .

sprzedaż przez licytację
5 0  sztuk młodego bydła rasy oldenburskiej 

i 2 5 0  sztuk ow iec rasy krajowej. 1680
Bliższych ipformacyj udziela Zarząd dóbr ks. Sapiehy w Oleszycach.

Biuro Stowarzyszenia nauczycielek
przy ulicy Franciszkańskiej 1. 1, w Krakowie 

pod kierunkiem A. Dembowskiej
poleca 1562

egzaminowane nauczycielki Polki, nauczycielki, guwernantki, 
wychowawczynie Francuzki, Angielki i Niemki.

t r u d n o ś c i  i  b ł ę d y  w y m o w y
leczy od. 18 la t istn iejący w W iedniu Zakład specjalny

Med. i Chir. Dr. Coen, Wien, I. Wipplingerstrasse 26.
1599

O d . 20 l a t  u z n a n e

B e r g e r a

Lecznicze Mydło Smołowcowe.
Plzewj°K « i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 

izuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40%  smo- 
lowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami sinołoiącowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fa lszo - 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera m ydła smolowcowego i uwa
żać na wydrukowany obok znak ochronny.
W uporczywych cierpieniach skórnych używa sic zamiast mydła smołowcowego skutecznie

B e r g e r a  m y d lą  s m o lo w c o w o  ■ s iA r c z a n e ^ i)
Jako łagodniejsze mydło smołewcowe do usunięcia wszelkich n i e c z y s t o ś c i  c e r y ,  
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 

i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące
B «*rgera g l i c e r y n o w e  m y d ło  s m o ło w c o w e

&0T Cena sztuki każdego gatunku 85 c t  wraz z broszurą.
"r pudełkach po 3 sztok z łr . 1, po 6 sztuk z lr . 1-90.

Z innych mydeł Bergera  poleca się następne, zasługujące na  uwagę: Mydło benzoowe
„,L.l!l-nłniaTHo r.n....    _i i._ u  *   . ■ c *" .. ^

HANDEL HERBATY
1207 e h i ń s k o - r o s y j s k i e j

we Lwowie, plac Marjacki 1. 10.

poleca zbioru majowego:

Kilo C o n g o .......................................z łr
Souehong c z a r n a ................................  B
Zbiór m a j o w y ......................................... n

w r w  i K a j s o w .......................................  • -> WĘlj Wysiewki herbaciane M, kilo „ 1*30
w y sleiTki z h e r b a t y  „ 1*60

B «V .f i j  Zamówienia z prowincji wysyła się
$ odwrotną pocztą. Opakowania nie liczy.

1-60
2-—
3 —
4 — 
1-30

B R O M E K -
Elmerhausen & Reich,

W ien , I . ,  W allfisehgasse 3.
Największy skład angielskich i austrjaekieh
B icyk lów  Safeties i  T rycyk lów .
Cenniki za nadesłeniem ct. 10 w markach. 
Książka pouczająca 20 et. w markach. N a
prawy obliczamy najtaniej. — Fotograficzne 
1533 aparaty momentalne.

L. 9 0 1 . Z awiadomienie.
Dnia 3. Czerwca 1890 otwartą zostanie 

w  S  a  t y ł  D o r z e

Kasa Osrafltóci powiatu Marskiego

1 6 4 6

na
. . .  .  tanninowe

przeciw poceniu nog \ wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera  zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku, "
F a b r y k a  I s l 6 w n a  r o z s y ł k a :  GL H e l i  &  C o m p , w  O p a w i e  (T ro p p au ) .
odznaczona dyplomem honorowym irt międzynarodowej w ystaw ie farm aceuty- 

c zn e j iv W ie d n iu  1883 ro k u .
En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckera.
En detali u pp. ap tekarzy : H. Blumonfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Boi- 

scra, L. Frauenglaga, p . Geilhofra, C. Sklepińskiego; w Brodach u  M Kulaka; w Czori- 
kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u I 1. Jainrógiewicza, L. Fleisclim anna; w Kopyczyń- 
cach w apt. Redera; w Przemyślu u  L. N ahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie 
u A. Aiuirowicza, J, Macury i A. Strzemeckiego; w Kołomyi u J. Sidorowicza i Ed. 
Stenzla, jakotez we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 1376

fo w eua podstawie zatwierdzonych przez W y s .  c. k. Namiestnictwo 
Lwowie statutów.

Kasa Oszczędności powiatu Samborskiego przyjmuje wkładki 
do wysokości 2000 złr. ua jedną książeczkę i oprocentowuje p 
4 1 /2°/o o d  s t a ,  udziela pożyczki hipoteczne , nskoutuje weksle 
i daje zaliczki na zastawy papierów wartościowych.

Kasę Oszczędności powiatu Samborskiego założył powiat Sam 
bo rsk i , poręczając za zezw oleniem Wys. Wydziału krajów eg 
za ten zakład w ogóle, a w szczególności za wkładki 1 kii. 
ich statutom odpowiedne oprocentowanie.

W y d zia ł B a d y  pow iatow ej  
Sam borze dnia 31 . m aja 1800 .w

B O O O O O O O O O O O O O O O O O G C O
2 E I » : R « » W W ~ J t A A

konees. przez W ys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie

Z A K Ł A D  LECZNICZY P R Y W A T N Y
„s, |)r. J a r u  G w iazdom orsklego

w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej (Nr. 32. (doui narożny)
w now ym , w yłaeznie na ce le  leeznicze w edług wymagań nowoczesnej hygicny stawianym  budynku.

’ Przyjm uje chorych obojej płci na  wszelkiego rodz-ju choroby, wykonania operaeyj itd.

z . k lu czen iem  chorób zaraźliw ych  i um ysłow ych . 'Wff
Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone. -  Korytarze i schody zimą opalone. -  

Czytelnia. -  Osobna sala operacyjna. -  W leeie ogrod spacerowy dla chorych.
Staranna opieka t w szelk ie w ygod y  zapew nione. W szelkie kąpiele w m iejscu. 

C en y  w a z  z  o p ie k ą  le k a r s k ą  i  z u p e łn e m  u trzy m a n iem , a p tek ą  i k o sz ta m i o a tru n k o w
chirurgicznych od 4  złr. do 7 złr. za dobę.

f]/f~  P rospek ta  na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na miejscu le lu iz  i właściciel zakładu.

Ś o o 0 0 € > 0 £ 3 0 0 0 0 0 0 ^

S e z o n  o tw a r ty  2 0 . m aja . 1602
Z a k ł a d  k ą p i e l i  s i a r e z a n y c h  i ż e l a z D f o - b o r o w I n o w y e h .

Kąpiele w Pustom ytach uznała chlubnie „Komisja krakowskiej wystawy 
lekarskiej", a dla ich zbawiennego skutku zalecają takowe powagi lekarskie, jako 
niezawodny środek loczniezy na następujące cierp ienia: Zbytnia oty łość, p o d a 
g r a , reum atyzm , skrofu ły , św ierzb , liszaj, syfilis (zaniedbana lub źle le
czona), błędnica, b ia łe np ław y, zboczenia i brak regu larności, liypoohon- 
clrja, melancholia, b y sterja , m igrena, Tic coiiYulsif, Tabes dorsuulis, 
isch ias, paraliż. Metoda leczenia: kąpiele c iep le , siarczone i żelazisto-boro- 
winowe (Moorbader) w cierpieniach kobiecych tak  samo skuteczne jak
tranccnwbauzKic, raźnia, kąpiele rzeczne.

W ikt zd ro w y  i smaczny. Geny potraw niższe jak w zwykłych pierwszo
rzędnych restauracjach lwowskich. — Mieszkania z u p e łn ie  sticlie w parku szpil
kowym wraz z umeblowaniem, dziennie 40 ct. do 1 z lr .

Pod bramą zakładu je s t stacja kolei. Jazda ze Lwowa trw a 27 
minut i  kosztuje tour i retonr 65 centów.

Codziennie przychodzą 3 razy pociągi ze Lwowa , a tak sarno 3 razy od
chodzą, 7. Pustom yt do Lwowa. Można więc ze Lwowa, do kąpieli wieczornej do
jeżdżać , a nazajutrz po porannej kąpieli powracać już o godzinie 8 2G m inut 
(rano) do obowiązków swego zawodu.

Adres do zgłoszenia i pożądanego porozumienia listow nego: Zakład  
leczn iczy  P n s to m y ty .

Pociągi kolejowe odchodzą ze Lwowa do Pustom yt podług zegara lwow- 
sk'iogo: rano o godzinie 5-50 przed południem  o godz. 10-20, wieczorem o go
dzinie 8'45 : zaś przychodzą z Pustom yt do L w ow a: rano o godz. 8 2 6 , po po
łudniu o godz. 3'36, w nocy o godzinie 12 8 m inut.

HAMBURGSKO - AMERYKAŃSKIE

Towarzystwo ałrcyjne źeglod jarowej.
Okręty E xpresow c i pocztow e  

iio4" przez Southampton 1396 
C z a s  t r w a n ia  p o d r ó ż y

m o r z e m  o k o ł o  7  d n i
Prócz togo sta łe  regularne po łączen ia : 

l la w r-N o w y  J o r k ,  l la m h u rg - In d je  zach o d u .
S zc /.ec in -N o w y  J o r k .  
Ham burg-Baltimore.

Ifuiiiburg-ir.UYUiiua.
l l a m b u r g - M e k s y k .

Bliższych szczegółów ud z ie la : 
Dyrekcja w Hamburgu D eicbstrasse 7.

bez sprężyny  
n a  ciele0 X r  OPASKA PRZEPUKLINOWA

55 r u o h o m ą  p o l o t y .
Tę całkiem nową konstrukcję opasek przepuklinowych, mogę każdemu cierpią

cemu na RUPTU RĘ, który nawet nąjeięższcin i najstarszem  cierpieniem jes t dotknięty, 
zajęty jest cięższą pracą, spokojnie jako najpewniejszą, najpraktyczniejsza i najwygo
dniejszą opaskę przepuklinową, przez wszystkich słynnych lekarzy chlubnie uznana, 
iwk najlepiej polecić a to tem pewniej, że opaska ta może być noszoną ze skutkiem

zarówno we d n i e  jak  w n c o y .  — Pochwalne listy pacjen
tów i pierwszych powag lekarskich do przejrzenia 

S posób  b r a n ia  m ia ry .
1) Objętość około bioder w centim 2) Gdzie leży rn- 

ptura,?  j> °  iewej, prawej stronie, lub po obu -tronach. 3) 
wielkość l-uptury mniej więcej n. p. wielkość ja ja  kurzego, 
gęsiogo, pięści i t. p. za sztukę jednostronnej złr. 5-50, dwu

stronnej złr. lo . Ulustrowane cenniki n a  żądanie gratis.

OPASKA PĘPKOWA bez sprężyny na ciele
za pomocą elastyczności urządzona w ten sposob, że ją  bardzo wygodnie zarówno

— - w d Ł io ń  jak  w n c c y  nosie można, a przystaje do
ciała tak ściśle, że sie nigdy nie usuwa

/ P P

£ 2 3 . ______

Za sztukę dla dzieci”zfr. 2*do 3, dla dorosłych 5 do 7.

Sposób brania m iary:
1) Objętość w centym etrach naokoło ciała w 

kierunku pępka. 2) Wielkość rup tury  z oznaczeniem 
jak  powyżej. 3) Czy przepuklina sie chowa lub nie ? 

i złr.

Dla wiekowych, otyłych kobiet polecam opaski na żołądek z pelotą pępkową po naj
tańszych cenach.

ż y ł y k u r c z o w e  ( ż y l a k i )  
i  obrzm ienia n óg

ustępują po użyciu angielskich pończoch gumowych. 
Ceny stosownie do wielkości:

Do kolan za sztukę . . . złr. 3 do 4
Za kolano „ „ ............. 4 „ 6
N a udo „ „ . ' . . „ 6 . 8

Oddzielne części na  łydkę, udo lub kolano, tudzież skarpetki 
na sztukę złr. 1'75 do 2 50.

Niemniej posiadam wszystkie a rtyku ły  dla chorych, tudzież 
♦  wszelkie francuskie przyrządy gumowe.

O. N E U P E R T  Nachftlger,
F n b r y im —H l( lltł tl AO v» 

w  ‘W iedniu, I., Grab on Nr. 29. (im  H of).
1380 Rozsyłka punktualnie za zaliczka.

Obwieszczenie. 1647

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4 0
10

311 Ol 
2 0

a s y g m t y  k a s o w i
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 1501

ASY6IIAT7 M W B
z 8-dniowera wypowiedzeniem,

W o b i e g u  4 1/» ° /o  A sy g n a ty  kasow e z 9 0 - d » io w e r n  w y p o -

JA N  IH M T 0 W 1 C Z
poleca

niezawodne i wypróbowane środki do w yw a
biania wszelkich plam.

1 8 9 0  4 V »
z 3 0 - d n io w y m  t e r m iu B iu  w y p o iM e d z c -m a .

Lwów dn ia  31 S tycznia 1890.
Przedruku nie płacimy.

lly re k c ju . I

Wydział krajowy królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiein księ
stwem Krakowskiom , jako zarządca fundacji ś. p. Wincentego Łodzią 
Ponińskiego dla czeladników rzemieślniczych, rozpisuje się niniejszem 
w myśl postanowień statutów fundacji konkurs do losowania czterech 
premiów.

W edług  ostatniej woli fundatora , odsetki kapitału fundacyjnego 
mają być p o d z ie lo n o  n a  c z te r y  n ie ró w n o  p r e m ia  i p r z y p u ść  w g o tó w c e  
tym c z e la d n ik o m  r z e m ie ś ln ic z y m , k tó r z y  je w y c ią g n ą  z k o le i  p rzy  lo 
so w a n iu . . .

T e g o r o c z n a  l o s o w a n i e  o t l b c d z i e  s i ę  d n i a  1 9 . l i p c u  1 8 9 0 ,
pr y któr. n> wygram- bedą następujące kwoty: I .  p r e m l n m  882 z t ,  
I I .  p r o m i l i u i  7 3 5  zl. ,  I I I .  p r e m i u m  5 8 8  z ł . ,  I V .  p r e m l u m  4 4 1  z ł .

Według statutów fundacji przypuszczeni będą do ciągnienia losów 
tylko ci czeladnicy, którzy: a j  w Królestwie Galicji i Lodomerji ln 1 
w Wielkiem Księstwie Krakowskiein są urodzeni i tamże przynależni -, 
b) wyznają religię ka to licką , rzym skiego , greckiego lub ormiańskieoo 
obrządku ; ej wyu -żyli się według istniejących przepisów rzem ieślni
czych jakiego rzemiosła i mają uzdolnienie i prawną kwalifikację do 
samodzielnego wykonywania onegoż , dla ubóstwa jednakże nie są 
w stanie wykonywać rzemiosła swego sam oistn ie; d j  wykażą moralne 
zachowanie się świadectwem wydanem przez właściwy urząd parafial
ny a znfwierdzoneui we Lwowie i w Krakowie przez c. k. Dyrekcję 
policji, w innych zaś miejscowościach przez właściwego c. k. Starost*
powia towego .  _

Czeladnicy, którzy chcą wziąć udział w losowaniu, mają najpó
źniej czternaście (14) dni przed losowaniem t. j. włącznie do  d n ia  
5 l i p c a  b. r .  g o d z in y  2 po  p o ł n d n i n , wnieść odnośne prośby do 
Wydziału krajowego we Lwowie, z dołączeniem dowodów, iż posiadają 
warunki wyżej oznaczone, a więc z dołączeniem:

1. metryki c h rz tu ,  2. świadectwa ukończonej nauki rzemiosła i 
uzdolnienia do samodzielnego wykonywania o n e g o ż , stwierdzonego 
przez przełożonego odnośnej korporacji (cechu) i m ajs tra  u którego 
pracują, 3. świadectwa ubóstwa i świadectwa moralności stwierdzonych 
w sposób powyżej ad d j  określony.

P ro ś by ,  k tó r e  n a d e j d ą  do  P ro t o k o łu  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  po t e r 
m i n i e  wyż e j  o z n ac zo n ym ,  n ie  będ ą  u w z g lę d n io n e .

We Lwowie, dni i  17. maja 1890.
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AM AN D IN  A usuwa plamy po- ct. 
wstałe z soków cukrowych, . 
białka, lodów itp., flakon . . 25 

A P S E IN A  wyciąga plamy tłu
ste z materyj jedwabnych ko=-
lorow ych ............................................. 25

A C ET1NA niszczy plamy alka
liczne i moczowe, flakonik . . 25

B E N Z O Ł IN A  wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po
kostowe, flakonik maty 20 et.
c a ł y .................................................. 30

BRA Ż Y L IN A  prane w brazyli- 
nie materjc czarne wypłowia
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty
wność p a k i e t .........................08

E T IL IN A  usuwa plainyfpowsta- 
łe z podłóg, z farb anilino
wych, trawy, lakierów i smoły 
flakon . . . .  . . . . 2n

JA Y E L IN A  wywabia z bieli
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon
fitur, fla k o n ..............................-20

K W A SEK  w lasoezkach używa 
się do czyszczenia palców z a- 
tramentu, laseczka . . . .  05

KORZEŃ mydlany do prania
m ateryj jedw abnych otłuszczo
nych i zbrudzonych pakiecik 
po 2 ct. i 04

MYDEŁKO żółciow e do wywa
biania plam zastarzałych z ma
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jed w abnych  k aw ałek  . . 25

OD A L IN A  usuwa plamy powsta
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle
ka, p iw a, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śm ietanki, ro
sołu i t. p., flakon . . . .  35

OKSA L IN A  wywabia plam y a- 
tramontowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka . 25

Q U 1L A JA  materje wełniane i 
iedw abne , prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku
ją  świeżość, przytem. kolor rna- 
terji nie traci, pakiet . . .  06

WYSKOK terpentynowy usuwa 
plamy pokostowe, olejns i 
żywiczne, flakon . . . .  25

Z IE M IA N E K  oczyszcza m ate
rje białe w ełniane z brudu i 
kurzu . , ........................................20

f i

Nabyć m ożna we Lwowie w sklepach w łasnyeh  ulica 
Kopernika 1. 3, n liea  Halicka Róg Wałowej I. 35 — 
W Krakowie Sukiennice 1. 20 — W Czerniowcack 

Rynek 1 2 31

Najlepsze tutki cypretowe ptltea

A. GAWŁOWSKI
Lwów , plac M arjacki 8.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


